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Z ziemi włoskiej... 

Gstatnie zarządzenia włoskie w 
dziedzinie gospodarczej sięgają 
bardzo głęboko wewnatrz życia 
gospodarczego Włoch. Może so- 
bie na nie pozwolić jedynie naród 
zwarty, połączony w jedną ca- 
łość duchową dyscypliną. Na przy 
kładzie włoskim widzimy jasno, 
jak również pod względem czysto 
gospodarczym wzmaga się siłą 
rarodu, zdrowego pod względem 
moralnym. 

Naród podziełony i skiócony, 
naród który nie stworzył sobie 
duchowej dyscypliny musi być 
tardzo ostrożny w stosowaniu 
szeregu zarządzeń z dziedziny go- 
spodarczej. Tam bowiem trzeba 
każde zarządzenie przeprowadzać 
przy pomocy bezvośredniego przy- 
musu państwowego, tam trzeba 
niemal nad każdym obywatelem 
postawić żandarma. W krajach, 
które osiągnęły pewien pozlom 
dyscypliny wewnętrznej każdy 
niemal obywatel staje się sam dla 
siebie żandarmem, zmuszajacym 
do spełnienia nałożonego przez 
państwo obowiazku. 

Włochy dzisiejsze stoją przed 
wielka próbą. Przebudowa ustroju 
społecznego Włoch nie jest caiko- 
wita, aczkolwiek Włosi uważaja ja 
naogół za skończoną. Obecne wy- 
padki pokażą, czy odrodzenie na- 
redowce dostatecznie wzmocniło nie 
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GIO, 


ROSZY 


Król Leopold płacząc szedł za trumną 


py i biura zamknięte. Dzień dzi- 
siejszy jest dniem żałoby narodo- 
wej w calym kraju. 


Wygląd Brukseli 

BARYŻ, 8. 9. (ATE.). Z Bruk- 
scli donoszą: Zesloki królowej A- 
strid wiotówie przez parę dni Kondukt pogrzebowy 
na widok publiczny w pałacu kró- BRUKSELA 3.0. APAT). We 
lewskim, zostały złożone wczoraj, wtorex przed pałacem, na ulicach 
wieczorem do trumny. Napływ o- Brukseli panowało ogromne oży- 
sób chcących oddać ostatni hold wieniec. Całą noe stolica Belgji 
królowej był ogromny. | spędziła niemal bezsennie. Na ul- 

Dzisiejsze uroczystości pogrze-, č cah sprzedawano kwiaty, które 
bowe odbędą się według proto-, I ludność składała przed brama pa- 
kulu królewskiego i nie będą się lacu, a ruch przyjezdnych z pro- 
niemal wcale różniły od pogrzebu, wincji był tak duży, jak w czasie 
króla Alberta. Jedyna różnicą | pogrzebu króla Alberta. Przed pa- 
jest usunięcie z programu uroczy- łącem czyniono O ciągu całej no- 
stości defilady wojska oraz fakt, ro przygotowania do pogrzebu, 
że trumna królowej będzie wie- gdyż dopiero późnym wieczorem w 
ziona nie na ławecie armatniej, a | poniedziałek wstrzymana została 
na karawanie. który był użyty w defilada publiczności przed śmier 
1902 r. podczas pogrzebu królo- telnem lożem królowej. 
wej Marji Ienrjetty i w 1900 r.| Od wczesnego ranka we wto- 
podczas pogrzebu króla lLeopol- rek gromadziły się przed paia- 
da II. ' cem liczne delegacje. Wreszcie o 

Tysiące osób przybyio z pro- godz. 10.15 przy huku atmut i 
wincji. aby wziąć udział w uro-| dźwięku dzwonów wyruszył z pa- 
czystościach żałobnych. Na WSzy- | iecu orszak żałobny, 
stkich budynkach  powiewaja| Na przedzie jechał szwadron 
sztandary spuszczone do połowy | żandarmerji, dalej postępował 
masztu i obwiniete krepa. Rów- cerkiestry z instrumentami. okry- 
nież latarnie uliczne zostały spo-į temi kirem, szwadron kawalerji. 
wite krepa. Od wczesnych godzin | baterja armat spod Yser. która 
rannych liczne tłumy publiczno- brała udział w słynnych walkach 


mechaniczna dyscyplinę, ale istot- | ści zajęły miejsce wzdłuż ulie. pozycyjnych w czasie wielkiej woj 
na dyscyplinę wewnętrzna, czy| któremi będzie przejeżdżał kon- ny. wreszcie delegacje stowarzy- 
Włochy w dzisiejszym stanie zdoj. | dukt żaiobny. Okna domów na szeń wojskowych. Za nimi postę- 


re są do realizacji tego rodzaju |tych ulicach sa gęsto obsadzone] powali b. kombatanci, na czele któ 
trudnych zadań. przez publiczność, Wszystkie sklef rych krocźzył w mundurze gene- 
—AR Š e . LAN EE wem mg"; TEA a E NE 
11.u4żiym razie możemy po- á - 


wicdzłeć, że w dzisiejszym swym 
stanie naród polski nie byłby w 


Papież odprawi msze Św. 


stanic zaprządz całych swych. za z . Se ane, he 

zrósztą AMONG zasobów ma- za spokój duszy królowej beigiiskiej 

terjalnych w służbę Narodu. Za-} BRUKSELA. 2, 9. (tel. wł.)|żaiobna msza św. papieska hywa 
daniem bodaj najwyższem jest do- | tyjeczorem bramy pałacu gdzie |odprawiana jedynie po panują- 
konanie w społeczeństwie 'pol-|spoczywają zwłoki królowej AS |cvch monarchach. Jedynym pre- 
skiem takich przemian wewnętrz- | pjq, zostały zamknięte. Pogrzeblcedensem było nabeżeństwo po 
nych, któreby na to pozwoliły. | odbędzie się we wtorek o godz.jzgonie cesarzowej austrjackiej w 


Dokonanie tej przemiany jest 


t10. 15 rano. r. 1596. 

koniecznie nietylko z punktu wi-f y Fae Dih BRYRSELA, 2 9. (PAT). Af- 
dzenia wielkich zadań pozytyw-, CITTA DEL VATICANO, 2. 9. wiązał sie komite! budowy pom: 
nych. jakie sobie naród stawiać | (PAT). Ojciec SWR postano nika królowej Astrid w miejscu 
powinien. Nie jest to już koniecz|wił odprawić uroczyste nabożeń: jej tragicznego zgonu. Uezynio- 
nym warunkiem wielkiej twór: |stwo żałobne za spokój PRZ a 5 już odpowiednie kroki wober 
czości, któraby mogła świat za-|lowej Astrid w oktawę jej zgonu | „pa dz szwajcarskich w celu naby 
dziwić i podbić. Jest to poprostu | — duia 5 b. m. cia terenu, na którym będzie 
warunek istnienia narodu, obro- Jest to wielki wyjatek, bowiem | wzniesiony pomnik. 


na jego bytu przed niebezpieczeń 
stwem. W innym bowiem wypad- 
ku, naród skłócony, rozdarty na 
wewnątrz, pozbawiony dyscypliny 
wewnętrznej, z wrogiem zewrętrz- 
rym walczyć będzie tylko częścią 
swych zasobów materjalnych, 

Je 


Raport korzystny dla Włoch 


przedstawi w Genewie komisja rcezjemcza 
LONDYN 3.9, (ATE.). W lon- zdanie superarbitra 
dyńskich kolach politycznych o- sińskiej komisji rozjemczej, po- 
trzymano wiadomość, że sprawo- sia greckiege w Paryżu Politisa, 
jest korzystne dla Włoch. Raport, * 
rrzyznaje niemal we wszystkich. 
punktach rację tezie włoskiej. 
GENEWA 5.9. (PAT). Dziś w 
południe przybył do Genewy mi- 
nister spraw zagranicznych Józef 
Deck, 


K. 


Fałszywy alarm w Warszawie 


Tłumy przed fatalnym domem na Freta 


3 


| 


wy, gdyż na parterze zawaliła 
się CZĘŚĆ rusztowania ustawiona 
do rozbiórki. Spod gruzów wy- 
szedł wkrótce zatrudniony tam 10 
botnik, Kazimierz Kuc (Freta 
12), który odniósł nieznaczne o- 
brażenia głowy i ucha. Kuc udał 
cię do Ubczpieczalni Społecznej, 
gdzie nałożono mu na krwawiące 
ucho odpowiedni opatrunek. i 

Władze bezpieczeństwa zamic- 
rzają pociągnąć do odpowiedzial- 
ności karnej jednego z mieszka- 
ców domu, który pozwolił sobie 
na zaalarmowanie władz rzeko- 
mo tragicznym wypadkiem 


Wcozraj około godz. 3 po polu- 
dniu Warszawę  zaalarmowano 
znów straszną wiadomością o po- 
nownej katastrofie przy ul. Freta 
16. gdzie kilka tygodni temu ru- 
nęła oficyna, grzebiąc w swych 
gruzach siedmiu ludzi. 


Nabożeństwo 


w katedrze św. Jana 


Wczoraj o godz. 1l-ej przed poł, 
odbyło się w archikatedrze Św. Jana 
uroczyste nabożeństwo za dusze tra- 
gicznie zmarłej królowej belgijskiej 
Astrid. 

Nabożeństwo celebrował J.-E. ks. 
arcybiskup dr. Stanisław Gall w a 
systencji licznego kleru, a po nabo- 
żeństwie odspiewał egzekwie przy ka 
tafalku pokrytym flaga belgską i 
udekorowanym zielenia. 

Na nabożeństwie obecni byli: Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otocze 
niu członków Domu cywilnego i woj- 
skowego, rzad in corpore, i wyżsi 
urzedniey państwowi, ciała dvpłoma- 
tyczne, członkowie poselstwa i ken- 
sulatu „belgijskiego. 


Arbuzy po 20 gr.? 


Nowe transporty do Polski 

Agencja PID, twierdzi, że im- 
porterzy owocowi mają uzyskać 
poważne ulgi celne na przywóz 
arbuzów z Rumunji. Jeszcze w 
ciągu miesiąc 
ma do Polski 20 wagonów 
zów, które potanicją do 
kilogram. 


Postawiono na nogi straż o- 
gniową z kilku oddziałów, policję 
II komisarjatu, wladze bezpie- 
czeństwa, pogotowie i t. d. Na ul. 
Freta zaczęły gromadzić się tłu- 
my publiczności w oczekiwaniu 
na pierwsze wyniki akcji władz. 

Jak ustalono, alarm był falszy- | 


Porywaczka dziecka 
badana przez psychjatrów 


Warszawski Sąd Apelacyjny roz ka zapobiegawczego z aresztu na 

ratrywał na ostiatniem posiedze- ! kaucję. 
niu gospodarczem podanie obro- Sad Apelacyjny prośbe tę zosta- 
hy akuszerki Romana Rakow* wił bez uwzględnienia. Natomiast 
skiej, skazanej na 2 i pół lata wię- zapadła decyzja powołania bic- 
zienia za porwanie dziecka w 0- yłych psychjatrów dla zbadania 
SPROST Saskim. Rakowska-Ko- |stanu poczytalności skazanej. Pro- 
złowska zabiegała o zmianę śroc- |ces został wyznaczony przez Sąd 
Apelacyjny na dzień 5 listopada. 


arbu- 
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włosko-abi- r 
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września nadejść 


gr. 


| prawej ręce króla szedł ks. Karol | 


rzlskim gen. Górecki. 
dlugi or-| szwedzki, ojciec królowej Astrid. 


Trumnę poprzedzał 


sząk księży, wśród których znaj: | Se ka królewski hrabia 
dował się prymas Belgji van!* landrji. Król nie mógł opanow ać 
Roer ; swego cierpienia i z oczu jego 

Trumna z drzewa mahoniowe- | bezustannie spływały łzy. Za kró 


lem postępowali: 


go, nie posiadająca żadnych o-|'< 
Yorku. -oraz 


zcób, znajdowała się pod  baida- 
chimem, przykrytym sztandarem o 
barwach narodowych i czarną 
krepa. U wezgłowia leżala olbrzy- 
mia korona. 

Karawan ten dwadzieścia kilka 
lat temu przewiózł już zwłoki kró 
lowej Henryki i króla Leopolda 
Ii na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku. 

Tuż za karawanem postępował, 
jak automat, król Leopold III. po 


następcy 
cyksiąże Otto i bliższa rodzina 
dował się ambasador nadzwy- 


czajny Rzplitej Polskiej oraz po- 
seł Jackowski. 


puja. 


Wśród misyvj zagranicznych znaj: | 


| Powrót do Warszawy 


Gen. Rydza- Śmigłego 


Generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen. Rydz - Śmigiy powrócił 
wczoruj z Sokala, w okolicach któ 
rego przeprowadził ćwiczenia ka. 
| waleryjskie, 


| 


Wieża runęła 


5. | dzwony ocalały 
ks. Humbert, ks. | 
tronu | 
szwedzkiego i duńskiego, dalej ar- | 


KIELCE 3.9 (tel. wł). W 
borysławiu koło Olkusza runęła 
wieżą na tamtejszym  kościołku 
zbudowana przed 800 laty. Kata- 
strofa wywołana została podmu- 
| chann wichru podczas burzy. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 


izwony znajdujące się na wieży 
Królowa-matka i ks. Ingeborga | ocalały, nie rozbijając się pod- 
jechały do katedry samochodem. | czas katastrofy. 
gdyż według miejscowych zwyvcza- Ściany kościołka nadwerężone 
jów kobiety za trumną nie postę-| przez runięcie wieży, zabezpieczo 
|no przed zawalenicm. i 
m 


„Pogłoski o mandacie W. Brytanii nad Abisynją 


Włochy rozpoczęły kroki wojenne? 


Gorączkowe nastroje w przededniu obrad genewskich 


synji dla konsorcjum finansowe- 
20 musiałaby być przedmiotem 
konsultacji między rządami Frzn 


LONDYN, 2. 9. (PAT). Reuter 
donosi z Addis Abebv: Wedlug 
niepotwierdzonych dotychczas wia 


dómości. oddział. złożony z tysią-; cji. Wielkiej Brytanii, Włoch a p 


włoskich i tysiąca 
kolorowych. 
na 


ca żołnierzy 
pięciuset żołnierzy 
przehroczył granicę Abisyvnji 
zachód ad Assabu w Erytrei. 
Oddał wkroczy! do kraju Dau- 
nakiłów, którzy uciekają. porzu- 
cając wsie. 
zaznaczyć, że 
nie jest 


„ Należy: jednak 
granica na tym odcinku 
wyr użnie wyznaczona. 

RZE MI. 2.9. (PAT). 
szych kolach półurzędowych nie 
otrzymano potwierdzenia wiago- 
mości o wkroczeniu wojsk włos- 
kich na terytorjum abisyński= w 
reionie Danakilów. 

LONDYN. 2. 9. (PAT). Reuter 
donosi z Addis Abchv: 
przygotowuje się bardzo poważ- 
nie do wojny. Około 25.000 żołnie- 
rzy armji regularnej i 50.000 woj 
ska nieregularnego podąża pos- 


W tutej- 


piesznemi marszami z Harraru w, 


„tronę Ogadenu. 

LONDEN 89. (PAT. Poseł 
vrytyjski w Addis Abeba Burton 
zawiadomił Ferciegn Office, że w 
koncesji Ricketta nie jest zamie- 
eh kapitał angielsk, wobec 
tgo nie widzi podstaw dê wyko- 

zania poleconej mu demarche u 
zesarzu abisyńskiego w sprawie 
zalecenia zawieszenia narazis wy 
konania tej koncesji. 

Foreign Office mimo to powtór 
nie poleciło Burtonowi, aby de- 
marche wykonał. krok ten dowo- 
azi. jaką wagę przywiązują ofi- 
cjalne czynniki brytyjskie do pod 
kreślenia, że nie maja nic wspól- 
nego z koncesją Ricketta. 

LONDYN 2.9. (Tel. wł... 
munikat oficjalny angielski 
stwierdza, że rząd angielski 
wyraźne wstawki swemu mini- 
strowi w Abisvnji w celu podkre- 
Senia, że kilka koncesji w Abi- 


275 tysięcy 
bezrobotnych 
Dnia 81 sierpnia r, b. liczba za- 
reje strowanych bezrobotnych 
Polsce zmniejszyła się w dalszym 
ciągu o 4.754 i wyniosłą 275,661 
osób. 
W Warszawie było zarejestro- 
wanych 19,105 (mniej 997), w 


Łodzi 23,027 (mniej 619), na Gór- 


nym Ślasku 108,916 (mniej 1805) 
bezrobotnych. 

W porównaniu z tym samym o- 
kresem roku ubiegiego liczba za- 
rejestrowanych bezrobotnych w 
Polsce jest mniejsza o 12,627 o0- 
sób. 


| 


| powyższych 


cia przed posiedzeniem Rady 
E EE 1 dm. | i 4 


$mierć grozi 270 pasażerom 


Abisynja | 


Kot 


dal: 


w | 


1800. Z 
rząd an- 
doradzi: 


z roku 
powodów 

sielski zmuszozy jest 
cofnięcie koncesji, jeśli 
cesja została dana. 


w mysl traktatu 


„Należy podsriwić, 
bBrytanja przez usta Ministra Le 
dena już 9 lipca w parłameneie 
wyraźnie. stwierdziła, że nie po- 
l siada w Abisynji innych intere- 
sów, jak zagadnienie jeziora Ta- 


s 
nad. 


angielski 
usunie- 
U 


Li- 


Komunikat oficjalny 
rozumiany jest jako chęć 


r 


taką kon-’ 


że Wiejcn i 


gi Narodów w dniu 4 września 
w Genewie złego wrażenia, wywo 
lanego wiademością o uzyskaniu 
przez konsorcjum angielskie wiel- 
kiej kougesji w Abisynji. 
Mandat brytyjski? 

ADDIS AREBA 3.9. (PAT.) -a 
" kolach abisyńskich* rozeszła. 
e rea iż Wielka Brytunja 
dfrzyniać ma mandat nad Abi- 
synja, co ma być najlepszym apo- 
sobem  zaradzenia rozpaczliwej 
sytuacji. Jeszcze przed miesiącem 
projekt tego rodzaju, bylby uwa- 
żany za Śmieszny. Obecnie doko- 
zuła się znaczna ewolucja w opi- 
rji publicznej. Osobiste poglądy 
cesarza w tej sprawie nie są zna- 
ne. 


okrętu rozbitego u wybrzeży Florydy 


" NOWL JORI 8. 9. (PAT), 
Parowiec, idacy z Nowego Orlea- 


"nu i wiozący na pokladzie 270 pa- 


sażcrów, ża się u wybrzeży 
Florydy. Na pomoc wyslano dwa 
|okrety. 


NOWY JORK, 3. 9. (PAT). Pa- 


l 

TOKJO, 5 9. (PAT) Ambasa- 
dor japoński w Moskwie, Onta. z 
polecenia swego rządu wręczył w 


Moskwie protest przeciwkow prze 
mówieniu komunistów japońskich 
na kongresie Kominternu. Pro- 
test wskazuje, rzad sowiecki 


ï 


że 


rowiec, który rozbił się u w* 
brzeży Florydy, daje już tylko 
słabe sygnały; najbliżej jego 
znajduje się parowiec „Reaper'", 
który śpieszy z pemocą, walczyć 
jednuk musi ze wzburzonem mo- 
rzem. 


Japonia protestuje 


przeciw propagandzie sowieckiej 


nie przeciwdziałał te) 
komunistycznej 
zał mowy w pra 
sowieckiej. Moskwa, glos 
protest, odpowiedzialna jest ze 
działalność Kominternu i godzi w 
truktat japońsko - sowiecki. 


nietylko 
propagandzie 
lecz nawet og 


las 


1uE 


sie 


Pochód chińskiej 


Armii kom 


LONDYN, 8,9. (PATA). „Ti 
mes“ donosi z Pekinu, że komuniś- 
ci posuwają się wzdłuż rzeki Lin 
(w kierunku prowineryj Hunan i 


Hupei. Zajęli oni już szereg miast, 


unistycznej 


nie spotykając Oporu. Obecnie 
znajdują się już w odległości 40 
mil od miasta Czang-Tei, którego 
garnizon został wzmocniony. W, 
mieście ogloszono stan wojenny. 


Składajcie ofiary 


| 


Fundusz Obrony Morskiej 
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Ostre wystąpienie antywłoskie 


Robotnicy angieiscy wzywają rząd do zamknięcia kanału Suezkiego 


LONDYN, 2. 9. (PAT). Na kon 
gresie związków zawodowych w 
Margate, w którym biorą udział 
delegaci 3.400.000 członków, do- 
szło do niezwykle ostrych wystą- 
pień antywłoskich. 

Przewodniczący kongresu K2- 
an oświadczył w przemówieniu i- 
nauguracyjnem, że Włochy w ra- 
gie potrzeby powinny zostać si- 
łą zmuszone do zaniechania pro- 
jektywnego ataku na Abisynię. 
W tym celu prawdopodobnie sank 
cje goepeoćnrcze i finansowe mo- 
ga okstać się wystarczającemi.. 
Gdyby jednak nie można było o- 
siągnąć zamierzonego celu, nale- 
żałoby zamknąć kanał Suezki. 
„Krok ten jednak, oświadczył Ke- 
an, — i z tego zdajemy sobie do- 
kłaądnie sprawę — oznaczałby woj 
nę. Musimy być conajmniej tak 
realistyczni, jak Mussolini. Dc- 
maganie się zarządzeń, oznacza,ą 
cych wojnę, jest wielką odpowie- 


dzialnościa, jednakże z punktu 
widzenia związków zawodowych 
nie widzimy innej możliwości. 

Wojnę można jeszcze uniemożli 
wić, jeżeli uda się wywrzeć na 
Włochy nacisk, aby zaniechaly 
swych zaborczych zamiarów. Je- 
żeli to się nie uda, skutki będą 
jeszeze poważniejsze, gdyż Liga 
Narodów stanie się fikcją, a licz- 
ne tarcia istniejące już w Euro- 
pie i na Dalekim Wschodzie do- 
znają dalszego jeszcze zaostrze- 
nia”, — - 

Wywody Keana spotykają się 
już na łamach niektórych dzienni 
ków, jak „Evening News" i „E- 
vening Standart“ z ostrą kryty- 
ką. Oba dzienniki podkreślają, że 
najbardziej zapamiętali pacyfi- 
ści angielscy nagle krzyczą o woj 
nę. 

„Evening Standart“ podkreśla 
w związku z pogłoskami jakoby 
rozważano plan międzynarodowe- 

meszki 


Masowe aresztowania Polaków 


przeprowadza żandarmerja czeska 


MORAWSKA OSTRAWA, 2.9. 
(PAT). — Z więzienia czeskiego 
w Morawskiej Ostrawie zwolnio- 
ny został tymczasowo polski dzia 
łącz robotniczy z Trzyńca Józef 
Knobloch. Jak wiadomo, Knob- 
loch, przemawiając na pogrzebie 
zmarłego kolegi - robotnika użył 
wyrażenia: „Niech ci ta polska 
ziemia lekką będzie”. Władze cze 
skie zakwalifikowały to powie- 
dzenic jako przestępstwo z usta“ 
wy o ochronie republiki. 


Knobloch przesiedział 18 dni w 
więzieniu śledczem, skutkiem cze 
go utracił pracę. Data procesu 
nie została jeszcze wyznaczona. 

Knoblocha powitaiy w drodze 
powrotnej do domu tłumy ludnoś- 
ci polskiej z posłami d-rem Wol- 
fem i Karolem Jungą na czele. 
Powracającego wzięto na ramio- 
na i oedprowadzono do czytelni ka 
tolickiej w Trzyńcu. 


W dniu następnym Żandarme- 
rjarczeska przeprowadziła aresz- 


towania pośród: ludności polskiej» 


Aresztowano prezesa  polskiegoo 
związku zawodowego robotników 
chrześcijańskich p. Emila Kup- 
cza, ciężko chorego na wrzód w 
jelitach i żołądku, wraz z nastę- 
pującymi działaczami i robotni- 
kami: Ludwikiem  Denemarkiem, 
Janem Kiedroniem, Alojzym Kno- 
blochem, Gustawem  Strokoszem, 
Grzegorzem Dominikiem. Adol- 
,fem Legierskim, Franciszkiem Go 
jlasowskim. Pawłem Cięciałą i A- 
lojzym Michalkiem. 

Aresztowanych odstawiońno do 
więzienia w Morawskiej Ostra- 
wie. 

MOP. OSTRAWA, 2. 9. (PAT). 
Cały Śląsk nad Olza przepełniony 
jest 10-tkami patroli żandarmerji 
w niewidzianych tu nigdy ilo- 
ściach tak, iż wywołuje to wraże 
nie stanu wyjątkowego. Patrole 
te przeprowadzają w poszczegól- 
nych miejscowościacn rewizje i 
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go strajku pracowników transpor 
towych, skierowanego przeciwko 
Włcchom, ale że przy obecnych u- 
stawach strajk taki w Anglji był- 
by nielegalny. 


Wyśrana 500.000 zł. 


3 proc. pożyczki inwestycyjnej—padta w Bydgoszczy 


Zgodnie z planem losowania 3 
procentowej premjowej pożyczki 
inwestycyjnej dnia 2 września v. 
b. odbyło się, w sali konferencyj- 
nej Ministerstwa Skarbu w War- 
szawie przy licznym współudzia- 
le publiczności losowanie premij 
dla pierwszej emisji 3 procento- 
wej pożyczki inwestycyjnej, 

Spośrod wylosowanych wygra- 
nych większe kwoty padły na na- 
stępujące obligacje: 500 tys. zł. 
na obligację Serji Nr. 17.769 nu- 
mer obligacji 9. sprzedanej za 
pośrednictwem Banku Poiskiego, 
oddział w Bydgoszczy, którcj 
szczęśliwym posiadaczem jest ks. 
dr. Wacław Pacewicz, nauczyciel 
katecheta w pryw. gimn. w Byd- 
goszczy, 125 tys. zł. — na obli- 
gację serji numer 21.687, numer 
obligacji 42, sprzedanej przez po- 
wiatową komunalną Kasę oszczę1 
ności w Stryju, 50 tys. zł. — na 
obligację serji 411.706, numer o- 
bligacji 28, sprzedanej przez 
miejską komunalną Kasę oszczęd 
ności w Warszawie. 50 tys. zł — 
na obligację serji numer 11.599. 
numer obligacji 32, sprzedanej w 
PKO, której właścicielką jest 
$kromnie zarabiająca urzędniczka 
centrali PRO. w Warszawie. 253 
tys. zł. — na obligację serji nr. 
417, numer obligacji 82, sprzeda- 
ny w Dyrekcji lasów Państwo- 
wych w Warszawie, której wła- 
ścicielem jest urzędnik tej insty- 
tucji, średnio uposażony. 25 tys. 
zł. — obligację serji numer 4.088 
numer obligacji 17, której wła- 
seicielem jest urzędnik w Ubcz- 
pieczalni społecznej. 


Ponadto padło 14 wygranych po 


aresztowania. Do tej pory doko-; 10 tys. zł. na następujące obli- 
RS 10 aresztowań. Pośród Bree | zację: serja numer 1357, namer 
sztowanych znajdują się wsłącz-, opligacji 36, gerja 9.963, numer 


=. 
nie.Pola'v. 


M-s „Piłsudski” 


w drodze 


MALAGA, 29. (PAT). — MiS 
„Piłsudski”, który dnia 27 ub, m. 
wyruszył z Tryjestu do Gdyni na 
„wycieczkę inauguraeyjną, płynąc 
z szybkością 18 węzłów, przybył 
dnia 31 ub. m. do Algieru, gdzie 
pasażerowie statku odbyli szereg 
wycieczek lądowych po malowni 
czych okolicach. 

W dniu 1 września statek odpły 


. A 
io Gdyni 
uął z Algieru do Malagi, skąd u- 
czestnicy wycieczki udadzą się 
antokurami do Sewilli, Grenady i 
Gibraltaru. x 

Do tej pory przebieg wycieczki 
ljest zupełnie udany: pogoda 
sprzyja, a nowy statek, którego 
komfort i piękne urządzenie wzbu 
dzają zadowolenie pasażerów, piły 
nie ścisłe według przewidziane- 
go programu. 


Już się zaczeły spekulacje 


akcjami fa 


MORAWSKA OSTRAWA, 29. 
(PAT). — Prasa zwraca uwagę 
na masowy udział ludności w spe 
kulacji akcjami, zwłaszcza popyt 
na akcje „Skody“ i iznych fabryk 


p'e 


bryk broni 


broni jest tak wielka, że niemal 
wszystkie banki wyprzedaly całe 
zapasy. 

Akcje „Skody“ np. zwyżkowały 
w ub. sobotę do 1.272 koron za 
sztukę. 


2 katastrofy samochodowe 
na Śląsku opolskim 


RATOWICE, 2, 9. (PAT) Nu 
Śląsku Opolskim wydarzyły się 
dwie poważniejsze katastrofy sa- 
nochodowe. Pod Raciborzem au- 
to „osobowe. któremi jechały ezte- 
ry osoby, wpadło na drzewo, ule- 
gujac zniszczeniu. Jedna osoba 
poniosła śmierć na miejscu, pozo- 


stałe zaś są ciężko ranne. 

Tegoż dnia we wsi Wrzoski w 
pow. opolskim uległo katastrofie 
auto towarzystwa filmowego U» 
fa". Operator filmowy Jansen od- 
niósł ciężką ranę, zaś dwie inne 
osoby wyszły z wypadku kontuzjo 
wane. 


B. kombatanci belgiiscy oponują 
przeciw przyjęciu Niemców do Fidac'u 


9 


BRUKSELA, 2, 9. (PAT). Od- 
było się uroczyste otwarcie 16-g9 


kongresu Fidac'u pod przewodnie 


Sensacyjny proces 
b. radnych m. Łodzi 


LÓDZ, 3.9. Proces b. radnych z 
większości narodowej dawnej Ra- 
dy Miejskiej wyznaczony został 
na 28 września. 

Akt oskarżenia zarzuca obwi* 
nionym wywołanie krwawych 
zajść i udział w awanturach pod- 
czas pamiętnego posiedzenia łódz- 
kiej Rady Miejskiej w dhin 28 
maja roku bieżącega 


twem Jean Desbons (Francja). 
Przewodniczący sekcji belgijskiej 
hr. Van der Burch po złożeniu 
hołdu pamięci królowej Astrid, 
zaoponował przeciwko przyjęciu 
do Fidac'u byłych kombatantów 
niemieckich oraz państw  sprzy- 
mierzonych z Niemcami podczas 
wojny. 


Jean Desbons obszernie 


|| 
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zdał kraju, 


obligacji 25, serja numer (20.449, 


numer obligacji 17, serja numer; 16235 (21), 10078 (6). 


Zmiana ustawy 


o ochrorie 


Od pewnego czasu pojawiają 
się coraz częściej pogłoski o za- 
mierzonej jakoby zmianie ustawy 
o ochronie lokatorów. Jak się do- 
wiadujemy, sprawa ta była oma- 
wiana ostatnio na kiłku naradach 
ministrów, z. zw. gospodarczych. 
nrzyczem rozpatrywano projekt o- 
pracowany przez b. ministra skar 
bu płk. Małuszewskiego. 

Projekt ten zmierza. jak sły- 
chać do wyjęcia spod utawy o o- 


Wyniki zawodów lotniczych 


attyk — 


KATOWICE. 2. 9. (PAT). Do 
zawodów lotniczych Bałtyk — Be 
skidy było zgłoszonych 18 ma- 
szyn turystycznych. Do Katowie 
przybyło tylko 9, a to wskutek fa 
talnych warunków  atmosferycz- 
nych. Część maszyn zmuszona by 
ła do przymusowcgo lądowania, 
przyczem nie obeszło się bez 
mniejszych lub większych uszko- 
dzeń aparatów, Przymusowo lądo 
wał też pociag szybowcowy ze 
Lwowa. 

W wyniku zawodów. pierwsze 
miejsce zajęła maszyna Aeroklu- 
bu Warszawskiego z kpt. Teter- 
kiem i pasażerem Chrzanowskim. 


Kara śmierci w Estonii 


Skazany wypił truciznę 


w  kEstonji morderca Paweł 
Voigmast, skazany na śmierć 
przez sąd przycięgłych, wykonai 
wyrok na samym sobie, wychyla- 
jąc czarę trucizny, którą wręczył 
mu kat. Jest to pierwszy wypa- 
dek w kronice kryminalnej tego 
kiedy skazany na Śmierć 


| sprawę ze swej podróży po Niem-,zgodził się na tę formę egzeku- 


czech, Austrji, 
garji. 


kombatantów państw centralnych | statował 


Wegrzech i Bał- cji. Lekarz, który asystował przy 
Mówca uznał przyjęcie b.|tej makabrycznej ceremonii. skon 


wkrótce zgon skazżane- 


za przedwczesne, oświadczy! jed- |go. Trucizna, którą „podano“ Pa- 


nak. że należałoby wyłonić komi- | włówi Volgemast, był to 
ję, któraby badała wszelkie pro-|potasu, działający 


tjanek 
podobno naj- 


pozycje, pochodzące z ich strony.|Szybciej ze wszystkich trucizn, 


CODZIENNE 


Pchnal na podwórzu I zabił 


Proces przedsiębiorcy przewozowego 


Straszny wypadek rozegrał się| manami. Zwłaszcza jeden z nich, 
na podwórzu zajezdni przy ul.| niejaki Henryk Rychter, zreguły 
Górczewskiej w Warszawie. Jul-,był pijany i kiedy odprowadzał 
jan Wankranc, właściciel kilku | konie do stajni, wyprawiał roz- 
wozów, miał wiele kłopotów z fur: | maite awantury. W marcu bieżą- 
cego roku, Rychter około godziny 
1i-ej przyjechał do zajezdni. Był 
pijany i zaczął awanturować się 
głośno z dozorcą domu. Hałas 
zwabił właściciela wozów J. Wan- 
kranca. Począł on czynić wymów- 
3.682, nuemr obligacji 11, serja|ki furmanowi za niewłaściwe za- 
numer 4.134, numer obligacji 13,| chowywanie się, lecz niespodzie- 
serja numer 1.647, numer obl.|wanie w obronie kolegi stanęli 
16, serja nr. 12.702, nr. obl. 11, | pozostali furmani. Zdenerwowa- 
serja nr. 12.477 nr. obl. 30, serja|ny właściciel w pewnej chwili 
nr. 199 nr. obl. 2, serja nr. 11.468, | krzyknął: „Natychmiast wyrzu- 
nr, obl. 17, serja nr. 14.573, nr. | cam cię z posady!“ 
obl. 26,*serja nr. 4.544, nr. obl.| Na Wankranca posypały się ka- 
31, serja nr. 659, nr. obl. 18, serja | mienie. Było jednak ciemno i nle- 
nr. 20.669, nr. obl. 85. wiadomo czy który z kamieni ugo- 

Jednocześnie komunikujemy, że |dził go. W czasie gwałtownej 
losowanie powyższe dotyczyło | sprzeczki Wankranz podbiegł do 
wygranych, przewidzianych dla | Rychtera i pchnął go. Rychter za- 
pierwszych emisyj pożyczki inwe | toczył się i upadł uderzając głową 
etycyjnej. Losowania wygranych | o asfalt podwórza. Podniósł się 
dla drugiej emisji odbędą się. | jednak i poszedł do domu. 
zgodnie a planem losowan dn. 5 Dopiero u siebie w mieszkaniu 
paźdz. b. r. dostał gwałtownych torsyj i bólu 
głowy. Żona sprowadziła lekarza, 
łecz tymczasem Rychter wyzionął 
ducha. 


Ciągnienie 3 proc. premi. 
Pożyczki inwestycyjne! 


W pierwszym dniu ciągnienia 3 
proc. premjowej pożyczki inwestycy j- 
nej wylosowano premje następujące: 
(1-sza liczba oznacza Nr, serji, liczba 
w nawiasie Nr. obligacji): 

Zł. 500.000 — 17769 (9). 

24. 125.000 — 21687 (42). 

Po zł. 58.000 — 11706 (28), 17599 


Dziś nieco 


Nagly napivw na Polskę mas 


(32). powietrza polarno - morskiego wy 
Po zł. 25.000 — 717 (32), 4088| wołał wezoraj w godzinach popo- 

(17). pana : ; 
Po zł. 10.000 — 1357 (36), 9963 w ahj Pó wzrost zachmurzenia 

(26), 20449 (17), 3682 (ii), 4134) W J toisce. 

(138), 1647 (16), 12702 (11), 12475] O godz. 14 temperatura wynosi- 

(30), 199 (2), 11463 (17), 14573 | ła: 20 stopni w Gdyni, 22 w Li. 

1-44 4544 (31), 659 (18), 20669 dzie, 23 w Wilnie, Tarnopolu, Ło- 

( >; zł. 5000 — 8587 (16), 21292 dzi i Kaliszu, 24 w Warszawie, 

(89), 20861 (29), 13091 (20), 11188] Grudziądzu, Bydgoszczy, Pozna- 

(13), 6665 (44), 14341 (31), 21118 

(9), 8164 (17), 3928 (21), 18564 

i29), 1764 (26), 7597 (14), 1378 

(43), T944 (48), 5099 (19), 1118 

(14), 19475 (28), 14020 (18), 10208 

133), 19606 (1), 4675 (24), 1865 

i24), 3749 (16), 20847 (5), 4781 s 

(20), 19627 i2), 20808 (16). 12373| POZNAŃ, 8.9. (tel. wł). — 

ab Gm dka (da, SM. Tay Według wiadomości z terenu 
5 : i t 5), Fs Ad x 

12322 (43), 6505 (2). 6082 (27). Wielkopoiski i Pomorza, urodzaj 


na jabłka zapowiada się jako ta- 
ko, mmo fatainy"h firzymrozków 


majowych. Z. gruszkami jest 


4075 (9), 9748 (10), 7603 (28), 13471 
(24%, Y6 (KOY, 5239 (27), TIIR (384), 


10284 (20), 12369 (28), 19142 (41), 


r 

lokatorów? 
chronie lokatorów mieszkań więk 
pen oraz zajmowanych przez lu 
dzi, płacących podatek dochodo- 
wy od pewnej wysokości. Ponad- 
to omawiany jest również plan 
zwolnienia bezrobotnych od płace 
nia komornego i przerzucenia cię 
żaru tych opłat częściowo na pań 
stwo, częściowo na magistraty. 

Zmianą ustawy o ochronie lo- 
ban ma sie zająć nowy Sejm. 


WILNO, 3. 9, (tel. wł.). We wsi 
Kozieniee wybuchł pożar epowc- 
dowany uderzeniem pioruna. Gdy 
na miejsce przybyła straż oenio- 
wa z pobliskiej osady Kozienice, 
chłopi nie dopuścili strażaków de 
gaszenia ognia, broniac kolam 
przystępu do miejsca pożaru. 


W czwartek, 5 bm, o godz. 12 
odbędzic się uroczyste uczczenie 
przez stolicę pamięci á. p. Marji 
Curie - Skłodowskiej, obywatelki 
Honorowej m. stol. Warszawy. 

Na placu, znajdujacym się 
przed gmachem Instytutu rado- 
wego na Ochocie, po przemówie- 
niu prezydenta miasta, Prezyden- 
towa Marja Mościcka dokona w 


eskidy 


Zdobyli oni nagrodę przechodnią 
Icara. Drugie miejsce zajęła ma» 
szyna Aeroklubu łódzkiego z kpt. 
Witakowskim i pasażerem Zacha- 
rzewskim. 

Trzecie miejsce zajęła maszy- 
na Aeroklubu krakowskiego, pi- 
lot Loleczkowa Janina, pasażer 
kpt. Szałowski. W locie na orjen- 
tację, pierwsze miejsce zdobyła 
awjonetka Aeroklubu śląskiego 
załoga: pilot Kasprowski, pasn- 
żer NMurłowski. Drugie miejsce: 
pilot Litwiński, pasażer  Różyn- 
ski. Nagrodę za najlepszy lot gru 
powy, nzyskała ckipa krakowska, 


w dniu 3 


Dewizy: Deigja 39.13; Holandja 
358.90: Londyn 26.81; Nowy Jork 
5.30 i trzy ósme; Nowy Jork (kabel) 
5.30) i pół; Paryż 34.99; Praga 21.96; 
Szwajcarja 172.85; Stokhołm 135.60; 
Włochy 43.38; Madryt 72.55, 

Obroty dewizami mniejsze ol śre- 
ga Jendencja dla dewiz niejedno- 
ita. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.28 i trzy czwarte; ru- 
nel złoty 4.71 i pół; dolar złoty 9.03. 
W obrotach prywatnych marki nie- 
mieckie 163.00; funty ang. (bankno- 
tv) 26.21. 

Papiery procentowe: 3 proc. poź. 
pudowł. 40.40; 7 proc. poż. stabilizac. 
63.00 — 63.50 (w proc.); 4 proc. pań. 
poż. premj. dolar. 52.25; 5 proc. kon- 
wersyjna 67.50 6 proc. poż. dolar. 
51.00 — 81.75 (w proc.): 5 proc. poź. 


u 


Trzeba dodać, że nowy kodeks 
karny estoński, który wszedł w 
życie z dniem 1 lutego 1985 1, 
przewiduje, że jeśli trucizna nie 


À + h z „ | kolej. 60.75; 8 pme 1» Z. Banku 
spowoduje zzonu w przeciągu Y |:rosp. kraj. 94.00 (w proe.); 8 proc. 
minut, wówczas skazaniec musi |oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
być powieszony. proc.); 7 proe I. Z. Banku gosp. 


a 


kraj. 83.25; 7 proc, oblige Banku 
gosp. kraj. 83.25; $ proc. 1. Z. Ban- 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
roln. 89.25; 8 proc. L. Z. budowli. Ban 
ku gosp. kraj. 93.00; 
ziemskie dolar. gwarantowane 88.UU 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z, ziem- 
zkłe 47.25; 5 proc. L Z. m. Warsza- 
wy 41030 r.) 56,75 — 6750. 5 proc. 
L. Z. m. Częstochowy (1933 r.) 49.00. 

Akcje: Bank Polski 93.25 — 92.00; 
„ilpop 9.20; Modrzejów 4.20; Nor- 


Aresztowania 

w pow. limanowskim 

KRAKOW, 3. 9. (tel. wł). — 
W ostatnich dniach policja do- 
konala aresztowań wśród działa: 
czów młodzieży wiejskiej. Posżłu- 
kiwano ulotek. wydanych z oka- 
zk wyborów do Sejmu i Senatu. 


8 proc. L. Ź., 


Jak wykazała sekcja Rychtct, 
padając na asfalt, doznał złama- 
nia podstawy czaszki, co w na- 
stępstwie spowodowało Śmierć. 

Wankranc, oskarżony o nieu- 
myślne spowodowanie Śmierci, 
przyznał się, że pchnął furmana. 
Obrońca właściciela zajezdni do- 
wodził, że klient jego działał w o- 
kronie koniecznej, ponieważ fur- 
mani nacierali na niego i rzucali 
cegłami. 

Sąd Okręgowy skazał Wankran- 
ca na jeden rok więzienia z za- 
wieszeniem wykonania kary. 


Dzisiaj pogrzeb 
Stefana Oiszewskiego 


Dxiś o godz. 11 min. 30 przed 
południem odbędzie się w koście- 
le na Powązkach nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy 5. p. Stefa- 
na Olszewskiego, naczelnego re- 
daktora „Warszawskiego Dzienni- 
ka Narodowego". 

Po nabożeństwie nastąpi od- 
prowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku w grobie 
rodzinnym. 


Nagłe zachmurzenie w Polsce 


chłodniej 


niu, Łucku, Pińsku i Bialymstoku, 
25 w Brześciu, Krakowie i Cie- 
szynie, 26 w Lublinie oraz 28 w 
Przemyślu. 

Dziś pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, ze skłonnością do burz 
i przelotnych deszczów. Lekki 
spaaek temperatury. Słabe lub 
umiarkowane wiatry zachodnie i 
połudńiowo-zachodnie. 


Możemy liczyć na jabłka 
Wielkopolski i Pomorza 


znacznie gorzej i będzie ich mało. 
Zapotrzebowanie przemysłu na 
owoce jest bardzo nikłe, gdyż 
produkcja wina owocowego ze 
|Twzefedu rt  CIĘERTY "podatkowe 
|zapowiada się bardzo słabo. 


(Chłopi nie pozwolili gasić 
pożaru od pioruna 


Surażacy musieli przyglądać Bie 
bezczynnie jak płoneły zabudowa 
nia. 

Okazuje się, iż w tej okolicy 
istnieje przesąd, że nie wolno ga- 
sié pożaru powstałego od pioru- 
na. ponieważ pożar taki jest wy- 
razem „gniewu Bożego". 


Odsłonięcie pomnika 
Marji Curie-Skłodowskiej 


obecności przedstawicieli rządu, 
wyższych uczelni, licznych orga- 
mizacji społecznych oświatowych 
i rodziny zmarłej odsłonięcia 
pomnika Marji Curie - Skłodow- 
skiej druta Ludwiki Nietschowej. 

W ślad za odsłonięciem pomni- 
ka, plac, okalający pomnik, bę- 
dzie przemianowany na plac Ma- 
rji Curie - Skłodowskiej. 


Warszawska giełda pieniężna 


września 


Klin 38.00; Starachowice 23.50 — 
38.25. 


Warsząwske 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ogólny obrót wyniósł 3.774 tonn, 
w tem żyta 1516 t. Notowano za 100 
kg. parytet wagon Warszawa w hwi- 
ulu hurtowym, w ładunkach wago- 
nowych: pszenica jara czerwona szkli 
sta 17.50 — 18, jednolita 17.50—18, 
zbierana 17 — 17.50, żyto l-szy at. 
12—-12.60, 2-gi st. 11.75 — 12, owies 
1-szy st. 14 — 14.50, 2-gi st. 13.50— 
14, %-ci st. J8 — 18.50, owies mò- 
wy 12.50 — 13, jeczmień gat, 2-gi 
18.25 —- 13.75, gal. 3-ci 13 — 18.25, 
gat. 4-vy 12.25 — 12.75, groch polny 
22 — 24, Victoria 26 — 29, rzepak 
zimowy r workiem 34— 35, siemie 
łniane bazis 21.50 — 32.50, mak nie- 
bieski 43 — 56, mgka pszenna gat. 


l-A 31—33, gat. 1-B 29 — 31, gat. 
1-6 27 — 29, pat. I-D 25—27, gat. 
(I-E 23 — 25, gat. H-B 22—24, gat. 


IED 21 — 22, wat. H-F 20 — 2], gat. 
mE 19 — 20, gat, MI-A 14 — 15, 
maka żytnia gat. l-szy do 55 prot. 
21 — 2, gat. I-szy do 65 proc. 20 — 
21, gat. -gi 16 — 17, razowa 16—]7, 
poślednia 10.50 — 11, otręby pszenne 


grube 9.25 — 0.75, otręby pszenne 
średnie 4.75 — 9.20, młałkie 8.15 — 


B.25, żytnie 1.60 — 8, kuchy iniane 
10--15.50, rzepakowe 11.50 — 12, 
futa sojowa 19.50 — 2v. 
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Zamykanie kościołów w Rosji 


Wysiedlanie ksieży z Ukrainy i Białorusi 


Położenie Koścloła Katolickiego 
na terenie Sowietów budzi coraz 
większy niepokój wśród katolików 
całego świata. Prowadzona przez 
wojujący komunizm akcja wysię- 
alania lub więzienia kapłanów i 
zamykania kościołów nietylke nie 
słabnie, lecz w ciągu ostatnich 
miesięcy przybiera rozmiary za: 
straszające. 

Wysiedlenie wielce zasłużonego 
4 energicznego ojca Amoudru, do- 
minikanina, duszpasterza w Le- 
ningradzie, w głębokim żalu po- 
grążyło serca jego parafjan oraz 
wzbudziło niepokój o los światyń 
katolickich w tem mieście. 

Prześladowanie Kościała na te- 
renje Ukrainy jest bodaj jeszcze 
bardziej gwałtowne. Władze tam 
tejsze wyznączają ogromne podat- 
ki na świątynie, gdy zaś ściągnię- 
cie tych wielkich sum okaże eglę 
riemożliwe, zamykają kościoły i 
zamieniają je na sklady zbożowe 
lub kina. Pod tym pretekstem za: 
mknięto kościoły w  Połonnem, 
Rerszadzie i Obodówce, ostatnia 
zaś władze sowieckie zapowie: 
działy zabranie kościołów w 2y- 
tomierzu i Winnicy. 

Przedmiotem szczególnie zajad- 
ivch prześladowań są kapłani ka- 
tolicey. Po aresztowaniu szeregu 
księży, wśród których wymienić 
należy ks, Szenfelda w Kijowłe. 
administratora kosciola katolie- 
kiego na Ukrainie ks, Juchniewi- 
cza oraz ostatniego unitę ks, 
Szczepaniuka, sytuacja Kościoła 
na Ukrainie przedstawia się tra- 
gleznie. bowiem pousuwani zosta- 
li niemal wszyscy kaplani, mogą- 


cy administrować sprawami e 


fcielnemi, a władze bolszewickie 
REPREZE GEJ 


przystępują do masowęgo zamy- 
kania pozostałych świątyń. 

Na terenie Białorusi stosowa- 
ne są podobne metody. Ze 120 ko- 
ściołów pozostaje jeszcze czyn- 
nych niespełna 30, a wskutek sy- 
stęmatycznej akcji włądz, dalszy 
hyt tych nielicznych świątyń jest 
zagrożony. Z większych orod 
ków zanotować należy zamknię- 
cie kościołów w Słucku, Żłohi: 
nie, Rohaczewie i Łohojsku. W 
wyniku aresztowań | wysiedlania 
na terenie Riałorusi znajduje się 


obecnie tylko 12 kaięży, a wśród 
nich siedmiu starców, nie mogą- 
cych już niema] spełniać obowiąz 
ków kapłańskich. 

Na terenie całego Związku So- 
wieckiego dokonywane są liczne 
aresztowania i wysiedlania ezłon 
ków kościelnych rad administra- 
cyjnych oraz stosowane sa wszel- 
kle szykany w stosunku do osób 
biorących udział w chórach ko- 
ścielnych i należących do bractw 
oraz w stosunku do osób uczęsz- 
czających do kościoła, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


= a 


NOWY ROK SZKOLNY 
Nowy rok szkolny nasuwa „Kur 
jerowi Poznańskiemu” troską Nna- 
brzmiałe uwagi o niedostatku bu- 

dynków szkolnych w Polsce: 
„We wtorek zapełni świątynie Pañ- 
skie w całej Polsce dziatwa szkół po- 
wszechnych i średnich.  Razpoczuię 
nabożeństwem nowy rok nauki. Trzeci 
od wejścia w życie reformy ustroju 
szkolnictwa. Wielu rodziców ze wzrtie 
szeniem towarzyszyć będzie swym po- 
cięchom, wielu wspominać swoje lata 
szkolne, jakże różne od dzisiejszych. 
Ale u wielu głębiej i szerzej patrzą- 
cych troska zasępia czoła, Ten trzeci 
rok będzie jeszcze cięższy od poprzed: 
niego, Pisma nauczycięlskie wyraźnie 
od szeregu miesięcy przestrzegają 


przed katastrofą i ruiną szkolnictwa 
powszechnego. Dojdziemy w tym roki- 
do przerażającej cyfry miljoną dzieci, 
których szkoła nie będzie mogła przy- 
jąć. 

A ta tragiczna cyfra dlatego tylko 
nie powiększy się jeszcze, że podnosi 
się liczbę dzieci do nauki przez jedne- 
o nauczyciela. Prawie ze normą” już 
jest dzisiaj liczba ponad 6o dzieci w 
jednej klasie, a w wielu wypadkach 
na wsiach dochodzi do 100 i więcce:. 

Czy przy takiem przepelnieniu klas 
jęst możliwa owocna i skureczna pra- 
ca? Nawet przy nadludzkim wprost 
wysiłku nauczyciela?". 

„Głos Narodu" znów zwraca u- 

> + na realizowaną w tym roku 


pospiesznie reformę szkolną: 


Rozruchy chłopskie w Litwie 


Kowieńszczyzna w ogniu trudności wewnętrznych 
(Od własnego korespondenta ABC) 


Wilno, w sierpniu 1935. 

Wielkle wydarzenia, na które 
się zanosi w Afryce, zgon królo. 
wej Astrid, a także i nasze ro- 
dzime wybory sprawiły to, że prą 
sa jakoby przeszła do porządku 
nad wypadkami, jakłe miąły miej 
sce na terytorjum państwa litew= 
akiego. 

Mamy na myśli zaburzenia ! 
strajki, którę wybuchły na tere- 
nię kilku powiatów i wywołały 
krwawe starcia policji z chłopa- 
mi, przyczem padło kilkunastu 
policjantów, a wielu chłapów po- 
wędrowało za kraty więzienne, 

Zaczęło się właściwie od sabo- 
tażu targów, Chłoni przestali do- 
wozić żywność da miast, a tych, 
co wbrew uchwałom jechali na 
tarel, zatrzymywana i bito ni- 
|: m EMMETT TCWEENYKACYWANA | 


TRAWIENIE REGULUJĄ uoa „CHOLEKINAZA” n. NEMOEWSHIEGO 
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2.500.000 psów w Niemczech 


Podatki zmniejszyły psią sforę blisko o połowę 


W Nięmczech naliczono przy 
astątnim spisie niemniej, jak dwa 
i pół miljona psów. Siedmioty- 
frowa liczba. Zdawałoby się lo 
bardzo wiele, a tymczasem pos 
równanie z innemi latami wyka- 
zuje, że i na stanie psiego rodu 
kryzys gospodarczy odbił się tn-| 
talnie. Przed 7 laty liczba psów | 
w całych Niemczech wynosiła bo- | 
wiem blisko 4 miliony. W samym 
wielkim Berlinie uwija się jesz- 
cze jakieś 150 tysięcy psów, 
wszelkich ras i wszelkiej maści. 

I zdawałoby się, że to poczci- 
we stworzenie tylko poszczegól: 
nym obywatelom służby, ku ic 
prożytkowi i ku ich przyjemności 
tylko jest przeznaczone, Tak jed- 
nak nle jest, Bo jakkolwiek psy 
chłożone są też podatkami, to je- 
dnak nie państwowemi, a tylko 
miejskiemi. Psy kevlińskie przy= 
niosłv miastu w roku goapodu*-| 
czym 1983/84 okycgło 5 miljonów 
marek dochodu z psiego podatku, | 
mimo że podatek opłaca się tylko | 
od psów, trzymanych dla przy- | 
jemności, a nie od psów trzyma” | 
nych z potrzeby. 

Z podatku psiego wpływa do 
kas miejskich na calym obszarze 
Niemiqce blisko 84 miljony marek. 


Ladna sumka, A była ładniejsza, | 


dopóki nie podniesione podatku. | 
Ro w roku 1925/26 pieski przynio- 
sły miastu 60 miljonów, a w dwa, 
lata później jeszcze 56 miljeonów, 
marek. Interes szedł tak dobrze, 
ze gdy naskutek kryzysu dochody 
miast zaczęły się kurczyć, zabra- 
na się do psów tak radykalnie i 
w takiej proporcji, a raczej dys- 
proporcji podniesiono psi podn- 
tek, że się obywatele zbuntowali 
i zaczęli sie gwaltownie pozby* 
wać psów. Stad ten znaczny uby* 


Ma marginesie 


tek zarówno w stanie liczebnym 
psiego rodu za ostatnie dwa lata, 
jak i we wpływach podatkowych. 
zachłanność została należycie w 
tym- wypadkarukarana: * Dochodu 
z psiego podatku, mimo podwyż- 
ki, spadły bowiem niemal o poto- 
wę. 

Odliczywszy psy  pożytecznę, 
wolne od podatku, płaci się obec- 
nie od jednego psa ok. 15 marek 


Į rocznic. Za 15 marek zaś możną 


otrzymać parę dohrych  trzewi- 
ków, nie licząc tego, co utrzyma- 
nie psa w mieście kęsztuje. Za- 
pewne tyle, że można sobię zato 
kupić zupełnie przyzwoity garni- 
(ur i coś jeszcze na dodatek. Cóż 
przeto dziwnego, że kiedy niety|- 
ś6 kryzys, ale i podatki przygnio- 
tv obywatela Trzeciej Rzeszy, 
nozbył sie psa, którego utrzyma- 
nie stanowiło poważną pozycję w 
ogólnym budżecie. A właściciel, 


|kilku psów miał przed sobą tary- 


fę podatkową nie degresywna, 
lecz progresywną. Dlaczego? Aby 
ograniczyć liczbę psów w mia- 
tach. Bo ojcowie miasta niechęt. 


R 


| nie patrzą na nadmiay tych czwo. 


ronogów. 

Co innego wieś, Tam bryś jest 
potrzebny. nawet niezbędny w 
każźdem gospodarstwie, Ale co 
dziwniejsze, że najwięcej psów 
przepada w Niemczech na okol/- 
ce najsłabiej zalugnnione. Na ca» 
iem pozraniczu polskiem wyraz 7 
Prusami Wschodniemi wypada 
50 — 58 psów na 1000 mieszkań- 
ców. Zaś na okolice południowo» 
zachodnie Rzeszy, zatem na obsza 
ry najgęściej zaludnione. na 1000 
mieszkańców wypada zaledwie 
20 — 30 psów. 

L. H. 


Jedma tysiączna delara... 


Czytamy: 

„Celem zatrudnienia bezrobotnych 
stan Nowy Jork wprowadził dwupror 
centowy podatek obrotowy. Podatku 
tego nie płąci jednak sprzedawca, lecz 
kupujący. Każdy przedmiot, zakupiony 
w Nowym Jorku, nawet najdrobniej 
szy, kosztuje dwa procent ponad cenę 
zprzedażną. 

Przytem jednak natraliono na trud: 
ności natury technicznej. Dla zakupów 
poniżej 50 centów nie hvło odpowiej 
niei monety. A właśnie z podatku od 
tvch małych okrotów państwo uie choin 
io zrezygnować, bo inaczej podatek 
stałhy się iluzorycznem. Departament 
'inansowy miasta postanónił więc wi- 
aac moncty, umożliwiające zapiatę poe 


datku również przy małych zakupach. 
Nowy Jork wydaje teraz monety po 
pół centa j jednęj dzięsiątej centa, a 
więc jednej tysięcznej dolara“. 

Juk widać cały seris walki 
bezrobociem, nawe w Ameryce, 
sprowadza się do coraz szybszego 
dreptania w coraz bardziej agra- 
niczonem kółeczku. 

Próba gadna pochwały, — a mo 
io... politowania. 

Deznadziejną epoka materjąli- 
stycznęgo rachunku, który coraz 
trydniej doprowadzić do ladu. 

(a-s). 


zA 


szeząc przy sposobności wlezione 
produkty. 

Rozpoczęło się od paru gmin, 
ale już po tygodniu ruch ten o- 
garnąl kilka powiatów, co świad: 
czy o poważnych rozmiarach za- 
burzeń, bo przecież terytorjum 
Litwy, to obszar nie wiele większy 
ol województwa Wileńskiego. 


Jak doszło w końcu do krwa- 
wych starć z policją, dokładnie 
nie wiemy, w każdym jednakże 
razie do przelewu krwi doszlo, a 
wladze wojskowe także muaiaiy 
wydać zarządzenia, świadczące © 
tem, że rząd litewski bynajmniej 
tego ruchu chłopskiego nie lek- 
ceważy i poważnie się liezy z mo- 
żliwością dużych niespodzianek. 


Wojska do likwidacji zaburzeń 
jeszcze nie używano i wątpliwe 
jest, czy zostanie ono użyte, bo 
zshodzi obawa, iż żołnierze mo: 
gą admówić strzału do tłumów 
wiościańskich, zmuszonych do 
wystąpień nędzą, jaka ogarnia 
coraz szerzej wieś litewską. 

W tem miejscu uochodzimy do 
źródła zajść, 

Otóż Litwa w roku bieżącym 
zdecydowanie wstąpiła w stan 
kryzysy ekonomicznego. Niewąt- 
pliwie jest on w znacznym stop: 
niu odbiciem kryzysu ogólno > 
światowego, nle nie bez winy Są 
przedewszystkiem kierownicy li- 
tewskiej polityki « gospodurczej. 
Zreszta o przyczynach gospodur- 
czego przesilenia na Litwie pomó- 
wimy w swoim czasie osobno, bo 
dziś nas interesują przedewszy- 
stkiem skutki. Qtóż skutki to wy- 
raziły się w katastrofalnym spad 
ku een produktów rolnych, co ob- 
niżyło ogólną rentowność geapo- 
darstw rolnych i apowadowało 
spadek ceny ziemi. Jeżeli przytem 
uwzględnimy fakt pozostawania 
na tym samym poziomie wysako- 
ści podatków państwowych i sa- 
morządowych, oraz cen wyrobów 
przemysłowych, zrozumiemy do- 
kł.dnie istotę przesilenia gospo” 
darczego na Litwie, przypomina- 
jacego pod wieloma względami to 
co się i u nas dłużarzgo CZASU 
dzieje. 


Tak samo, jak u nas, gospodar: 
stwa rolne odczuwają dziś nader 
dotkliwie skutki wielkich nakła- 
dów dla podniesienia gospo 
darstw na wyższy poziom, CZy- 
nionych w okresie wysokich cen 
produktów rolnych. Dziś wiele 
gospodarstw przestaje płacić swe 
zobowiązania i idą za bezcen na 
licytację. Ciekuwe dane z tej 
dziedziny znajdujemy w bstatnim 
numerze litewskich „Wiadomości 
Urzedowych* o lieytacjach fol- 


—— ZZOZ R Z Z l NA A 


warków i gospodarstw włościań- 
skich w powiatach olickim I mo- 
żejkowskim, t. j. właśnie z tere- 
nu objętego rozruchami, Okazuje 
sie, iż w pierwszym z tych powla- 
tów sprzedawano z licytacji fol- 
warki wraz z zabudowaniami li- 
cząc przeciętnie po 186 ltów (137 
zł.) za 1 ha. W pow. możejkow- 
skim eeny spadły jeszcze nizej, 
bo do 150 litów (około 125 zl.) za 
hektar przy sprzedaży gospodar- 
stwa włościańskiego wraz z zabu- 
dowąniami. Takich cen na ziemię 
nigdy na Litwie nie hsła, gdzź 
przed wojną za dziesięcinę płaco- 
no przeciętnie 300-—400 rubli, co 
stąnowiłohy od 1200 do 2000 zło- 
tych za hektar, a po wojnie cena 
1 ha wahala się w granicach 1 
tysiaca litów, czyli 800-—900 zło- 
tych. 


W takich warunkach trudno slę 
dziwić temu, że wieś litewska bu- 
rzy się i usiłuje protęstować 
przeciwko warunkom, w jakich 
się znalązła nie z właanej winy, 
lecz dzięki poczynaniom polity- 
ków litewskich i to przedewszyst- 
kiem tych. którzy dziś stoja na 
częle rządów. Pierwsze lata ist- 
nienia niepodległego państwa li- 
tęwskiege były okresem dobroby- 
tu. Kraj stosunkowo szybko za- 
goił rany, zadane przez okupację 
niemiecką. Los oszczędzi} narodGo* 
wi litewskiemu najazdu bolsze- 
wickiego, a t. zw. „wojna a Pol 
ską nie kosztowała zbyt drogo, a 
przynajmniej nię wymagała więk- 
szych  nabładów  gełówkowych. 
Mogli więc Litwini wzgiędnie spo 
kojnie porządkować jį budować 
swe młode państwo, gdyby nie 
fatalne dziedzictwo z okresu na- 
rodzin ruchu litewskiego, które 
kazało politykom litewskim szu- 
Kać oparcia w Niemczech, odci- 
nając się jednocześnie jakby mu- 
rem drutu kolczastego od Polski. 


To antypolskie nastawienie od- 
biło się' także i na strukturze go- 
spodairczej Litwy. -Przez szereg 
stuleci istniał pomiędzs Ziemią 
Wileńską a Kowieńszczyzną nie- 
rozerwalny zwiazek nietylko poli- 
tyczny i kulturalny, ale także i 
gospodarczy. Zerwanie tego zwiąa 
ku zmusiło Litwinów do szuka- 
nia nowych rynków zbytu i no. 
wych źródeł dochodów. Wyraziło 
się to m. in. w masowej dewasta- 
cji największego bogactwa litew- 
skiego — ląsów, które za bezcen 
szły do Niemiec i Anglji, byleby 
zapewnić dopływ gotówki, nie- 
zbędnej dla utrzymania rozbudo- 
wiwanego podlyg recepty socja- 
listycznej aparatu państwowego. 
Dziś, po przewrocie grudniowym, 
koszta utrzymania państwa wzro- 
sły jeszcze bardziej, stając się w 


Pisma marsz. Piłsudskiego 


ukażą się po niemiecku z przedmową Goeringa 


W sierpniu r. b. ukaząć się mia 
ły w języku niemieckim „Moje 
Pierwsze Boje” Marszałka Piłsud- 
skiego. Ukazanie się tego dzieła 
zostało nieznacznie opóźnione ze 
względów technicznych. W War: 
szawie otrzymano wiadomość, iż 
„Moje Pierwsze Boje“ ukażą się 
w najbliższym czasie z przedmo- 
wą premiera Goeringa. 


Z kofteem września wyjdzie po 
niemiecku jako drugi tom pism 
Marszałka Piłsudskiego „Rok 
1920", a w jesieni r. b, jako tom 
trzeci „Wojskowe odczyty”, a fa- 
ko tom czwarty „Mowy i rozka- 
gy“ e 

Wydawnictwo piam Marszałka 
Piłąudskiego w języku niemie- 
ckim podjęła firma wydawnicza 
w Essen. 


Zwłoki Barbusse a 
przejechały przez Warszawę 


W dniu wczorąjszym przejechał 
przez granicę polsko - sowiecką 
w Stałpcach wagon z trumną glo- 
$nego pisarza francuskiege, przy: 
Jaciela komunizmu w Rosji, Hen- 


ri Burbusse'a, zmarłego w ubic- 
glym tygodniu w -Maskwie. Zwło- 
ki Barbusse'a przewieziono przez 


dobie kryzysu ciężarem, udźwi- 
gnięcie którego zaczyna przekra. 
czać sily społeczeństwa litewskie» 
go. 
Czy rozruchy chłopskie zosta- 
ną azybko oraz radykalnie stłu- 
mione i nastąpi spokój — nie bę- 
dziemy dzisiaj zgadywać. Jedno 
jest w każdym razie pewnem. Nie 
są to zwykłe odruchy doprowa- 


dzonych do nędzy i głodu ludzi 
Naszem zdaniem Litwa stoi w 
cbliczu poważniejszych wyda- 


rzeń, których wypadki dni ostat- 
nich są tylko podłożem i zapowie- 
dzią. 

Jeżeli politycy litewscy, a prze- 
dewszystkiem prezydent Smeto- 
na, nie zdobędą się na radykalną 
zmianę kursu, jeżeli nie zanie- 
chają naśladowania  „dyktator- 
skich” metod sprawowania rzą- 
dów, czeku ich szereg niespodzia- 
nek. a państwo litewskie może się 
znaleźć w obliczu poważnych 
wstrząsów. 

Niestety, nie ne wskazuje na 
to, by ludzie, rządzący dziś Li- 
twą myśleli więcej o losach na- 
rodu i kierowali się nietylko chę- 
cię utrzymania się za wszelką ce- 
nę u steru władzy. 

Wiłlnianin. 


Mleczarnia 
SZPITALNĄ 7 


DANGLA 


„Nowy rok szkolny przynos' jakś 
nowość trzecią klasę zreformowanezo 
gimnazjum, ale jeszcze ciągle przy bra- 
ku niektórych podręczników tak, ze 
pierwsze tygodnie nauki mogą be 
zmarnowane. Nie spełniło się życze- 
uie wypowiadane tak gorąco w kołach 
iachowych a podzielane przez szerszą 
cpinię publiczną (zwłaszcza wabec 
stanowiska zajętego przez b. premjera 
Kozłowskiego), odnośnie do tak po- 
spiesznie wprowadzonego u nas nowe- 
go ustroju szkolnego, — co da koniecz 
ności zmiany tego ustroju. Nie pokój 
jest tem większy. że na horyzonele 
szkoły pojawiły się już „gimnazja" za- 
wodowe z całą swą problematyką, a 
co do których za pewnik jednak się 
uważa, iż ich absolwent zawodu sie nie 
nauczy, a z teorją nie będzie co miał 
począć w życiu”. 


DEFLACJA — INFLĄCJA 


„Dziś' zamieszcza djalog „sqm 
rego człowieka” z ekonomistą: 

n= Co należy zrobić panie dokte- 
rze, abym posiadał dzisiąj tę samą 
ilość złotych, jaką posiadałem przed 
pięciu laty? 

— Ach, dragi sąsiedzie — odpowie- 
działem zażenawany — nauka, Którą 
studiuję zna aż dwa sposoby, aby 
spełmć pańskie życzenia, wątpię jel- 
nak, czy który z nich przynadnie panu 
do gustu... 

Ponieważ spostrzegiem, że mój są- 
siad niestropiony moim pesymizmem 
ciekaw jest owych dwóch cezarodziej- 
skich sposobów, wyłożyłem mu ich 
technikę. tak. Jak umiałem: 

— Pierwszy sposób nazywa się de- 
flacją. Wezmą was wszystkich na mun- 
sztuk, zeilotynują wszystkie budżety 
państwowe, samorządowe, oraz zwykłe 
budżety domowe. Wtedy pieniądz na- 
bierze niepomiernie większej warto- 
ści i będzie pan tak samo bogaty. jak 
przed pięciu laty. Ale aby tego doko- 
nać, muszę przedtem, drogi panie, o- 
debrać panu, to eo pan w tej ebwlili 
posiada... 

— Do diabła, zaklął mój poczciwy 
sąsiad, widzę, że ten sposób zrobi ze 
mnie nędząrza.. 

Drugi natomiąst sposób polega 
na calkiem edwrotnem działaniu, Wa- 
zywn się inflacją. Sprowadzę wartość 
pieniądza do zera. zaleje pana makit- 
laturą hanknotów i w ten sposób u- 


|cicknie pan od wszystkich długów... 


—- Ałeż panie dokrorze, przerwał mi 
mój poczciwy sąsiad, co się stanie z 
moją pensją, którą odbieram pierwsze- 
go | z” mojemi oszczędnościami w 
PKO? 

—.A więc widzi pan,odpowiedzialem 
spokojnie ze żaden z tych sposobów 
nie przyniesie panu upragnionego Bar 
gaciwa. Niestety innych sposób nauka 
ekouomiczna nie zna. Must pan Szu 
kaé lekarstwa gdziemdziej”. 

[E 
tanio, wykwint- 

nie, najlepsze 
produkty 


Kasowanie małych powiatów 


Zadrogo kosztuje administracja 


W kołach samorządowych, ba- 
dających gospodarkę powiatów, 
dojrzewa projekt skasowania po- 
wiatów zbyt małych co do obsza- 
ru i nie będących samowystar- 
czalnęmi. 

Nicktóre powiaty, m. in. w Ma- 
łopolsce, posiadaja budżety rocz- 
ne przekraczające niewiele sumę 
100 tys. złotych, z czego okolo 40 
proc. i wyżej pochłaniają wydat- 
ki personalne i administracyjne. 
Reszta budżetów przeznaczona 
jest na obsługę długów i niezbea- 
ne wydatki drogowe, tak, iż na 
wszelkie inne potrzeby publiczne 
niema żadnych funduszów. Tak 
np. na oświatę pozaszkolną i,na 
popieranie rolnictwa wstawiane 
są do budżetów pozycje, wyraża- 


jące się w symbolicznej jednej 


złotówce. 


Pokrycie tych minimalnych bud 
żetów przychodzi z trudem nie- 
którym powiatom i zmusza je do 
nakladania na zubożałą ludność 
wysokich danin samorządowych. 
Utworzenie powiatów większych 
co da obszaru dałoby realne pod- 
stawy  gospodarczę dla ich roze 
woju i wypełnienia zadąń, do któ- 
rych powołany jest samorząd te* 
tytorjalny. 


W odniesieniu do Małopolski 
wymieniane są przykładowo m. in. 
zbyt małe co do obszaru i zbyt 
blisko siebie położone powiaty: 
Bochnia, Brzesko. Tarnów ora 
Przeworsk, Łańcut, Jarosław, 


'Rraków najdroższy 


Lublin najtańszy 


Biorąc za podstawę obliczania 
cenę l kg. chleba, mąki pszennej, 
kaszy jęczmiennej, masła wybo- 
rowego, mięsa wołowego, wieprzo 
wego, kiełbasy wieprzowej, sio- 
niny świeżej. ziemniaków, i 
litr mleka, 1 szt, jaja, okaże się, 
żę w cząsie od 29 lipca do 3 sier- 
pnia b. r. ceny tych produktów 
wynosiły w Lublinie zł. 9.70, w 
Częstochowie zł. 10.21, w Pozna- 
niu zł. 10.25, w Ładzi zł. 10.27, 
w Bydgoszczy zł. 10.33, we Lwo- 
wie zł. 10,56, w Sosnowcu zł, 


10.65, w Warszawie zł. 11.20, w 
Katowicach zł. 11.44 i w Krako- 
wie zł. 11.48. 

Jeden kg. chleba kosztował w 
Warszawie zł. 0.30, w Lublinie zł. 
0.28, mąxi pszennej zł. 0,44 į 0.56, 
kaszy jęczmiennej zł. 0.34 į 0,80, 
masła zł. 8,00 i 2.500, mięsą wo- 
łowego zł. 1.49 i 1.15, wieprzowe- 
go zł. 1,87 i 1.45, kiełbasy wie” 
przowej zł, 2.37 i 1.90, słoniny zł. 
1.46 i 1.50, ziemniaków zł. 0.11 i 
0.06, 1 jaje zł. 0.07 i 0.06, jeden 
litr mleka zł. 0.26 i 0.14. 


Zakaz wyszynku alkoholu 


w okresie wyborów do Sejmu 


Niebawem ukaże się zarządze- 
nie p. komisarza rządu na m. stoł. 
Warszawę, zabraniające. w związ- 
ku z wyborami do Sejmu, wyszyn 
ku i sprzedaży w naczyniach zam- 
kniętyeh napojów alkoholowych, 
zawierających ponad 4 proc. alko- 
holu (sprzedaż piwa jest zatem 
dozwolona w okresie od godz. 12 


Warszawę w godzinach wieczore- |dnia 4 b. m. (sobotą) de godz. 12 


wych expressem paryskim, 


dnia 9 b. m. (w poniedziałek), a 


więc w ciągu 48 godzin). 

Winnym niestosowania się do 
powyższego zarządzenia, niezależ- 
nie od kar aresztu i grzywny, gre 
zióć będzie nozbawienie koncesji 
na wyszynk alkoholu. a właścicie- 
lom lokali. w ktorvch wyszynk 
adbywałby się, pozbawienie pra- 
wa przędłużenią godzin otwarcia 
tvch zakładów 


ruras 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr eaaa 


Rysy na 
przy ul. Solec 71 i 


Wicestarosta grodzki śródmiej- 
sko - warszawski przeprowadzi! 
me wtorek, 3 bm., lustrację sani- 
tarno - porządkową w obrębie 
XIII komis. P. P, Lustracja obję- 
ła ul. Książęca, Ludną i Solee 

W kilku wypadkach wymierzo- 
no kary za brudne utrzymywanie 
owocarni i sklepów spożywczych. 

Między in. zwrócono uwagę na 
szczególne zaniedbanie stanu sa 
nitarnego domu przy ul. Solec 
71. gdzie stwierdzono również ry- 
sy na oficynach tej nieruchomo- 
ści. Na skutek tego zwołana bo. 
dzie specjalna komisja budowla- 
na, która stwierdzi, czy stan po- 
wyższych oficyn zagraża bezpie- 
czeústwu publicznemu. 

Dnia 8 bm. specjalna komisja. 
złożona z przedstawicieli urzędu 
inspekcyjno - budowlanego Zarzą 
du Miejskiego i starostwa grodz: 
kiego śródmiejsko - warszawskie- 


Marszałkowska 54 


go. zlustrowała dom przy ul. Mar 
szalkowskiej 54, przy zbiegu z ul. 
Piusa NI, albowiem wskutek bu- 
dowy wielkiego frontowego domu 
na sąsiedniej posesji przy ul. 
Marszałkowskiej 56. nastapiło o- 
siadanie Ściany szczytowej, co 
spowodowało rysy w pewnych la- 
kalach. 


Wczoraj od rana Warszawa za- 
roila się od mundurków młodzie- 
ży szkolnej. We wszystkich szko- 
łach Średnich i powszechnych 
zgromadzono młodzież i przepro- 
wadzono do świątyń na nabożeń- 
stwa, które zaczęły się o g. 9.30 
za pomyślność nowego roku szko!- 
nego. 

Młodzież żeńska ze szkół w 
śródmieściu wysłuchała nabożeń- 
Istwa w kościele Św. Krzyża, mło- 
dzież męska zaś w kościele Wizy- 
tek i na Koszykach. 

Jutro lekcje odbywać się już bę- 
da normalnie. Dzieci dostają wy- 


W wyniku lustracji komisja u- 
staliła, że domowi przy ul. Mar- 
szałkowskiej 54 nie zagraża bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo. jed 
nak dla sprawdzenia stanu domi 
w miejscach pęknięć zarządzono 
założenie kontrolek gipsowych. 


Młodzież wróciła do szkół 


Dziś lekcje odbywają się nerma!nie 


kazy potrzebnych podręczników 
szkolnych i instrukcje, gdzie za- 


cpatrzyć się w pomoce naukowe. 


Tegoroczne wakacje trwały dwa 
i pół miesiąca, były więc o dwa 
tygodnie dłuższe niż zeszłoroczne. 


Nowy rok szkolny podzielono na 
dwa półrocza, z których pierwsze 
skończy się 22 grudnia, drugie zaś 
21 czerwca. Ferje Bożego Naro- 
dzenia trwać będą do 9 stycznia. 
W okresie Wielkiejnocy przewi- 
dziane jest zaledwie 7 dni wol- 
nych od nauki, od Wielkiej Śro- 
kdy do wtorku poświątecznego. 


Usunąć z granic miasta 
kolejkę Jabłonno-Wawerską 


Zarząd Tow. przyjaciół Gro- 
chowa postanowił na ostatniem 
posiedzeniu zwrócić się z odpo- 
wiednim memorjałem do miaro- 
dajnych władz o jaknajrychlej- 
szę skasowanie na ul. Grochow- 
skiej kolejki Jabłonno - Wawer- 
skiej. Kolejka ta pochłania coro- 
cznie szereg ofiar; pozatem ul. 
Grochowska staje się obecnie 
piękną arterją komunikacyjną, 
zabudowująca się ładnemi kilku 
piętrowemi domami. Kolejka na- 
raża budowle te na wstrząsy i e- 
wentualne zarysowanie Się, 2 


G 


iesiąc wielkich imprez lotniczych 


Meeting — Gordon Bennett — Ustjanowa 


EB pp. dniu 1 b. m. uzupełniono lw pokazie szybkości —. Douglas“ jsamolot. Dotychczas uszkodzony | Skoki jumpingowe na malych 
3 zamknięto ostatecznie już listę |dokona lotów propagandowych |samolot transportowano drogą balonach, przeczepianych do pa- 
WRZESIEŃ SŁOŃCE zgłoszeń do zawodów balonów |nad Warszawą. ziemną, co było związane nieraz |sażerów za pomocą szelek jak 
ac hoal zachon |woinych im. Gordon Bennetta, | Inż. Grzeszczyk, znakomity pi- |z dużym kłopotem i stratą czasu. |Przy spadochronach i pozwala- 
4-51 RA) finansowanych przez L. O. P. P.|lot motorowy i konstruktor szy- |Możliwość holu powietrznego bez jących wznieść się, w mę rj 
Stany jedn. A. P. zawiadomiły, bowcowy, udowodni możliwość ho |władnej maszyny motorowej, roz- jkilkadziesiąt metrów Przy SBE 
KARE ie załoga balonu „U. S. (Navy |lowania w powietrzu samolotu o |wiązuje to zagadnienie i uprasz- ke podskoku 1 odbiciu się od 
wschoa zacnoa_|który brał udział w zeszłorocz- |nieczynnym motorze przez drugi cza je znakomicie. | są przedmiotem treningu 
12— 3 | 19—57 |nych zawodach, stanowić będą: m w Aeroklubie Warszawskim. 
DI dniaj Uhyin |I-sz yvpilot Tylor Raymond, II-gi Inicjatorem wskrzeszenia tego 
— | ati l sportu, którego kolebką jest An- 


13—23! 3—i8 


Dziś: Św. Rozalji P. 
Jutro: Św, Wawrzyńca. 


W teatrach i kinach 


Kepertuar na dzień 
przedstawia się następuiaco: 

Teatr Wielki: „Rose Marie". 

Teatr Narodowy „Walka kobiet“. 
Teatr Polski „Urodziny*. Teatr Le- 
tni „Kubus“. 

A teraz, na co warto pójść do ki: 
na? Swiatowid (Marszałkowska 
111) — „Baboona'. Stylowy (Mar: 
szałkowska 112) — „Papryka'. Apel 


dzisiejszy 


lo {Marszałkowska 106)—„Bengali*. |mie udział 
las D GE 


Capitol (Marszałkowska 125) „Mały 


pilot Orville Howard. Aeroklub į 
Francuski podał nazwę załoszo=* 
nego balonu dla pilotów Dollfusa 
i Jacqueta. balon ten nie jest 
nam znany, nosi miano „Maurice 
Mallet“. Załoga szwajcarskiego 
balonu „Zurich III" uległa zmia- 


Wywrotowcy, urządzając w dn. 
1i 2 września międzynarodowy 
„dzień mlodych komunistów“, po- 


nie. Pilotować go będzie popular= |stanowili na terenie Warszawy 
ny u nas towarzysz profesora jurządzić kilka pochodów i demon 


Picarda, dr. Erich Tilgenkamnp i 
Michel Hans. 

Ogólem więc startować będzie 
z pola Mokotowskiego w dniu 15 
b. m. 12 balonów 8 państw. 

W pokazach lotniczych w ra- 
mach meetingu lotniczego weź- 
nowy samolot 


stracyj. 

Patrole policji wszelkie próby 
zlikwidowały w zarodku. Próby u- 
rządzenia pochodu zorganizowano 
na ul. Tarczyńskiej, gdzie zebra- 
ło się około 200 komunistów. Na 
widok patrolu policyjnego wywro 
„Dou- |iowcy rzucili się do ucieczki. Jed 
Zademonstruje on [nego z demonstrantów, studenta 


ae dei M z Pama aaki Arlantie (Maksymalna szybkość lotu w kon |Politechħniki Warszawskiej, 23-1. 
(Gamielna) egiok a ma |kurencji z mniejszemi samolota- |Włodzimierza Gasiorowskiego | Po 
nych“. . k mi. Niezależnie zaś od udziału |znańska 2) uresztowano i odesła- 
E al 


{i co z takim robić? 


Komedja Romana Niewiarowicza 


w Teatrze 

W podziemiach na Karowej, o- 
puszczonych przez dzielnie wał- 
czący zespół „Comoedi', okopała 
się para sympatycznych ryzykan- 
tów — Malicka i Sawan. Zajęli 
tę pozycję bez huczku reklamy, 
skromnie i pocichu. Na pierwszy 
ogień poszła komedja Romana 
Niewiarowicza: „I co z takim zro 
bić?" Dla Warszawy jest to 
premjera, dla Malickiej i Sawa- 
na, jedynych wykonawców, bo w 
komedji Niewiarowicza występu- 
ją dwie tylko osoby, któreś z rzę- 
du przedstawienie. Zanim trafiło 
do Warszawy, „I co z takim zro- 
bić?*, obiegło ca!ą naszą prowin- 
cję. 

Inicjatywa prywatna jest o- 
becnie tak skromnie reprezento- 
wana w warszawskiem życiu tea- 
tralnem, że charakterowi nawo- 
powstałej placówki warto kilka 
słów poświęcić. Trudno jeszcze 
sądzić, „czy otwierając własny 
teatr posiada pani Malicka jakiś 
wyraźny program i wytyczna lin- 
ję repertuaru. O jej planach na 
rajbliższą przyszłość nie nie- 
wiadomo. Jedynie z charakteru 
irauguracyjnego przedstawienia 
można wnioskować, że punkt cięż 
kości w Teatrze Malickiej spocz- 
nie ną wykonawcach Wykonaw- 
cy, to przedewszystkiem sama 
Malicka. Nie byłaby to jednax 
najlepsza droga. Łatanie tardet- 
nych utworów znanemi i przycią- 
gającemi publiczność nazwiskami 
wykonawców jest u nas tak czę: 
sta plagą, iż teatr, Choćby,” tak 
dobrej popularnej artystki. ja- 
ką jest pani Malicka. posiadaja- 
cy jedyny- magnes w osobie 
„gwiazdy“ bylby zamierzeniem 
DEE E O EE E 


i 


Z dniem 1 września 
zmiana programu 


„KAKADU 


PL. DĄBROWSKIEGO g. 


no do okręgowego urzędu policji 
politycznej. 

Za wznoszenie okrzyków anty- 
państwowych i rozdawanie ulotek 


| 


zatrzymano na rogu ul. Gęsiej i 

Lubeckiego Złatę Szyld (Wiśnie- 

wo), Dawida Wajcemana (Nowoli- 
NE pki 47) i Joska Iaberberga (Gró 

Malickiej jecka 10). 

zupełyie chybionem i skazanem: Na rogu ul. Franciszkańskiej i 

na dość szybki uwiąde Nie należy Nowiniarskiej policja aresztowała 

się oczywiście bawić w zlego i |Srula Waksenfelda (Żelazna 67), 

pesymistycznego proroka. Lepiej który ostrzegł pochód komunisty- 

uzbroić się w optymizm i mieć|czny. liczący około 100 osób, 

nadzieję, że w stosunku do obec-|przed patrolem policyjnym. 

nego przedstawienia wartość li-| Przed kościołem św. Karola Bo 

tcraeka repertuaru Teatru Mali-|romeusza, na ul. Chlvdnej, patrol 

ckiej wykaże tendencje zwyżko-|policyjny rozproszył pochód, li- 

we, Tylko w tym wypadku cala 

impreza nie stanie się omyłką ar- = m 

dyczn Tragiczm 

Komedja Romana Niewjarowi- 
cza jest typowym utworem. po- robotnika 
zwalającym wykonawcom wygrać 
się. Koncepeja i nastrojem ,przy-| Straszny wypadek zdarzył się 
pomina „Świt. dzień i noc", niejw fabryce wyrobów metalowych 
posiada jednak, jego subtelnejj Przy ul. Smoczej nr. 51. 44-letni 
poezji. Jest to pogodna, bardzo jHenryk Czubak, robotnik praco- 
naiwnie i banalnie opowiedzia-|wał przy bloku, na który nawijał 
na historyjka o pewnym młedym;się drut. W pewnej chwili mknący 
amerykaninie, który, zakochaw-|z wielką szybkością drut porwał 
szy się w uroczej paryżance po-|robotnika za ubranie i wciągnał 
rywa ją podstępem z balu i upro|na walec. Ponieważ wypadek zda 
wazda do odosobnionej willi, 3a: |rzył sią wieczorem, na sali nie 
dzac, że trzy dni zupelnego odcię-| było nikogo, toteż Czubak zosta! 
cia od świeta powinny wystar i 
czyć, aby wybrana pokochała ,g» 

i została jego żoną. Widz najzu: DODATKOWE POCIAGI 
pełniej podziela tę pewność a: TRAMWAJOWE 
merykańskiego: mlodziana. OA| UL Puławska normalnie byla obsłu- 
pierwszej sceny wiemy. "że po Rh, STA trzy mie, tramwajowe: 
oniewach i dąsach uprowadzonej Sarnia, i śacpęck m, koce 
sztuka zakończy się pocałunkiem. | wych. 

Z tem  wszystkiem  komedja Pt? WU m OE wa 
Sietwiarowieza może liczyć na, po- kale Gzojęckcj wag. Oien, dy. 
vodzenie. Artystycznie bardzo u-|się ze zwiększonym napływem pasaże- 
boga zmienia się.w sukces'wyke-|rów pociągów kolejki Grójeckiej, w 
nawców. lch miodość i wdzięk O przybycia tych poziągów, 
stwarzają sympatyczną, niefraco- RÓW dadatkowo specjalne Wu 
bliwą atmosferę. Na widowni 3 REJESTRACJA 
panuje zupełna sielanka. Panie] W czwastele ,37bm. w kolejnym dniu 
mogą zuzdrościć Malitkiej romar rejestracji wszystkich mężczyzn ur. w 
tycznego pórwania, a panowie |qoiq, "jskówim, przy ul Florjak: 
czuć żal do Sawana, iż ubiegł ich ļ skiej ro, w gódz. od 8 m. 30 do godz. 
w porwaniu Malickiej. Jeden tyl-412, poborowi zamieszkali w obrębie sil 
ko zarzut pod adresem Sawana.|komisarjatu PD. P.. naewiska których 
Szał z temperamentem, | wEtadatf ioctocenang je ei pea nie 
w rolę dużo młodzieńczej świeżo-|p p. nazwiska których rozpoczynają 
ści, ale w niektórych scenach za-|się od liter A. do D. wlącznie. 
wodził głosowo. Źle postawioty {LEGITYMACJE TRAMWAJOWE 
slos jest tiągle wielkim minusem]: "DLA STUDENTÓW 
tego mlodego aktora. Przezwy- | | z Hg: OE wj w wy 
saia ; : . m. +. aware CEILYVMUCW Tamwajrowyca 
a A tj usterki 4 pozwoliłoby. na rok E żę, dla bać dlo 
Sawanowi robić nieporównanie|wy;szych zakładów naukowych. Legi- 
większe wrażenie na scenie, niżjtumacje bedą roczne i semestralne. Zc- 
obecnie. ` szłoroczne legitymacje koloru poma- 
rańczówego bedą ważne nadal do 1:40 
listopada r. b 


Jerzy Andrzejewski, 


. . 


Spokój w Warszawie 


w „dniu młodzieży komunistyczne;" 


iczący około 300 osób, wyrostków 
komunistycznych. W czasie roz- 
praszania zebranych policja are- 
sztowała Józefa Bibrowskiego. z 
komunistycznym transparentem 
kó ręku. 

Na Nowolipkach utworzył się 
pochód. złożony z 200 osób, któ- 
ry ruszył w Nierunku ulicy Prze- 
jazd. Widok patrolu policyjnego 
rozproszył manifestantów, którzy 
lusiłowali zebrać się ponownie na 
ul. Zamenhofa róg  Nowalipek. 
Patrol policyjny zatrzymał za an- 
iypaństwowe okrzyki wśród 18 o- 
isób, również Izraelu Szpajzerna, 
p apojeiego z Lublina na święto 
¡młodzieży komunistycznej. 

Wreszcie na rogu ul. Karmelic- 
ckiej i Nowolipek zawieszono na 
przewodach trumwajowych trans 
parent z napisem 
miodzieży komunistycznej, Trans 
parent policja skonfiskowała 
przy pomocy oddziału straży og- 
niowej. 

7 rozporządzenia władz bezpie- 
czeństwa, ogrody: Saski i Krasiń 
skich mialy zamknięte bramv. 
|Chodziło,o to, by nie gromadziła 
Jsię w nich młodzież wywrotowa, 
[robiac w tyeh ogrodach zamiesza 
nia i zajścia. W godzinach wie- 
,czorowych nie doszlo nigdzie do 
wystąpień. 


a śmierć 
przy pracy 


wkręcony na walec. 

Do sali wszedł majster. Zastal 
on zamasakrowane ciało nieszczę 
śliwego. Lekarz Pogotowia stwier 
dził śmierć  spowodu  ziamania 
kregosłupa i pęknięcia czaszki. 

Zwłoki robotnika pozostawiono 
na miejscu. Specjalna komisja 
orzeknie czy śmierć Czubaka nie 
pozostaje w związku z brakiem 
dozoru w fabryce. 


D miasta 


NIELEGALNA WYTWÓRNIA 
SERÓW 

Starostwo grodzkie pólnocno - wat- 
szawskie zarządziło opieczętowanie nie 
legalnej wytwórni serów i przetwór- 
ni mlcka Moszka Jedwabia przy ul. 
Nowolipki 26, czynnej bez zadnych u- 
prawniceń, w niezwykle antysanitarnych 
warunkach. Wytwórnia ta mieściła się 
w ciemnej piwnicy, gdy w myśl obo- 
wiązujących przepisów przetwórnie ta- 
kie mogą być czynne jedynie w wid- 
rych pomieszczeniach, liczących conaj 
mniej trzy ubikacje. 


Dwa pogrzeby lotnicze 


W poniedziałek odbył się w 
Grodzisku pogrzeb jednej z ofiar 
katastrofy lotniczej pod Krasno- 
grodem pilota Korbela. Tragicz- 
nie zmarły piłot studjował inży- 
nierje, bedac równocześnie jed- 
nym z lepszych pilotów motoro- 
wych Aeroklubu Warszawskiego. 

Pogrzeb drugiej ofiary st. sier- 
żanta Kubalezaka odbędzie się 
dziś w Warszawie na Powązkow- 
ski cmentarz wojskowy. St. sierż. 
drobnych dzieci. 


pod adresem" 


Kubalczak osierocił żonę i troje| biuro Rady szkolnej ; 
cza 14) będzie rejestrowało dzić: | ka. Spacery. Słoneczny lokal. 


glja. był inż. Rzeczycki z A. W. 
Wobec zmiany zórnej części po- 
włoki balonu „Kościuszko“ na 
lżejsza tkaninę, użyto pozostały 
materjał na uszycie dwóch balo- 
ników „jumpingowych”. 

Umożliwiają one stawianie gi- 
gantycznych kroków. oczywiście 
w kierunku wiatru. Żywa reliza- 
cja „r-milowych butów“ z bajki. 
Widok jest niezwykle zabawny i 
wywoła z pewnością duże zainte- 
tesowanie na  Meetingu lotni- 
czym. 


Zarząd Główny L. O. P. P. przy 
czynia się finansowo do zrealizo- 
wania tegoracznych imprez lot- 
niczych. Na zawody Gordon 


Bennetta wyasygnowa! 50.000 zł. A-dur. 18.30 Skrzynka 


oddał też do rozegrania w Krajo- 
wych Zawodach Szybowców w 
Ustjanowej nagrodę przechodnia 
L. O. P. P, w postaci dużego pu- 
hary giebrnegow Puhar, ten ` po- 
siada już Za 'sobą 10-letnią tra- 
dycię, ufuńdówany bowiem 

jeszcze na t. zw. „Ogólnopolski 
lotnictwa bezsilnikowe- 
zo“, urządzauny pod Gdynią w r. 
1925. Na konkursie tym nie osia- 
gnięto żadnych większych wyczy- 


został 


s 
konkurs 


nów, puhar więc nie zostal niko- | 


mu przyznany. 

W tegorocznych zawodach zdo- 
będzie go ta organizacja szybow- 
cowa, której pilot osiągnie nal- 
większą wysokość, wynoszącą co- 
najmniej 1000 metrów ponad 
miejsce startu (przy starcie z li- 
nv gumowej) lub ponad wyso- 
kość odczepienia się od samolotu 
wiągnacego. 

HEF ET="WEETT== "TWW 0. PEER DAT 
Wypadki i kradzieże 

Przy pracy. Robotnik Andrzej Le 

wandawski, (Ogrodowa 62) zajety 


przy remoncie mieszkania spadl z dra | 


biny i doznał złamania lewego przed- 
ramienia, Rannego opatrzył wezwa- 
ny lekarz, 

Aresztowanie terorysty. Do piexar- 
i przy ul 
ruch Tauber, pracownik 


| olska śpiewa”, 
| 


drugiej zaś strony zadymia je 6 

| kropnie i zabrudza elewacje, wre 
szcie bezwzględnie hamuje roz- 
|ó; zabudowy prawej strony uli- 
cy w kierunku granic Wielkiej 
Warszawy. 

Wobec tego Zarząd Tow. uznał 
za jedno z naczelnych swych za- 
dań natychmiastowe rozpoczęcie 
usiinych zabiegów, aby Grochów 
i Kamionek, po wielu latach u- 
trapienia, powodowanego przez 
zadymianie, hałas i ciągłe kata- 
strofy. zostały nareszcie zwolnio- 
ne od koiejki. 

Obecnie po przeprowadzeniu 
na ul. Grochowskiej dwóch torów 
tramwajowych, kolejka może być 
z powodzeniem usunięta z gra- 
nic miasta. Pierwszą jej stację 
należałoby ustanowić w Gocław- 
ku, który jest jednocześnie koń- 
cową stacją tramwajów warszaw 
skich, W ten sposób pasażerowie 
jadacy do podmiejskich okolic i 
letnisk, nie byliby narażeni na 
brak należytego połączenia ko- 
munikacyjnego, a kolejka nie u- 
ległabv likwidacji. 

; 


RADJO 


WARSZAWA 
Środa, dn. 4 września 
6.30 „Kiedy ranne..." 6.53 Gimnasty- 
ka. 0.30 Muz. (pl). W przerwie o godz. 
720 Dz. por. 7.50 Program na dz. biez 
7.50 Parç informacyj. &oo Aud, dla 
szkól 11.37 Nygnał czasu. 12.03 Dz. po 
łudniowy. 12.15 „Odplamianie odzieży“ 
— pogad wygl. Z. Nowakówna. Tz.30. 
Koncert zespołu Tad. Scredyńskiego 
$. Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegl. 
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 
Muz. taneczna w wyk. Małej Ork. P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i O. Ka- 
mieńskicj ( enki). 1600 „Zagadki 
muz*ezne“, 16.20 D. c. muzyki tan. i 
piosenki (©. Kamieńska). 1045. Po- 
gawędka o muzyce. 17.00 „Rzeka z pia- 
sku” — reportaż F!. Boguszewskiej i 
T. Kornackiego. 17135 „W muzykal- 
nym domu“ — aud. muz. T. Sygietyn- 
kiego. 17.30 „Świat się śmieje" — hu- 


A 


—— r NN 


Si 


[mor 1800 Konc. kam. z Krakowa 
18.20 Docccherini: Sonata wioloncz. 
ogólna. 18.40 


|„Żecie kult. i art. stolicy*. 18.45 Muz. 
llekka (nł.). 19.00 „Nóje uwagi o orce 
jiesierńnci* — wygl M.  Strześniewski. 
„19.10 Program na dz. nast. 19.20 Konc. 
| reki, 1935 Sport. 19.50 „č kabiny pilio- 
ta“ — rem inż. Je Rzewnickiego. 20.00 
| Piosenki w. wyk. Popiawskiego 1 
murki z ołrr Przy fortep. "pror eti 


współczesnej. 2100 l-a 
a z cyklu „Twórczość Fr. Chopi- 
| uz 1810—1840 Tekst obj. dr. Z. 
 Jachirseckiego. Wyk. Z. Rabcewiczowa. 
21.55 Kwadrans poczii — £apomniary 
' pocia Zahradnik. 2:50 „Co to jest rak“ 
| pog. med. wygl. dr. J. Laskowski. 
a200 Koncert muz. klas. w wyk. Ork. 
P R. pod dyr. O. Straszyńskiego z 
udzialem |]. Rakowskiego (viola d-a- 
morc). 23.00 Wiadom. mctreorol. dla 
komunik lot. 23.03 Muzyka tan. (pły. 


SKI 
z 


Czwartek, dn. 5 września 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.23 Gimnastyka. 6.30 Muz. (płyty). W 
przerwie o | . 7.20. Dzien. por. 7.30 

gram na dzień bież. 7.55 Parę in- 
vj. 800 Aud. dla szkół 11.37 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien.  połudn. 

2.15 Koncert zesp. salon. P. Rynasa. 
lrsoo0 Muzyka sal (pł). 13.25 Chwilka 
dla kobiet. 13.15 Przegl. giełd. 
Wiadom, o eksporcie. 15.30 Zespół A. 
Hermana Krakowa. 1000 Opow, dla 
dzieci młodszych p. t. „Przechadzka 

13 Utwory fort. (pl). 16.43 „Cała 
Aud. poprow. prof. 
Rutkowski. 17.00 „Socjalizm polski 


15.25 


z 


lna emigracji". Odczyt wygł. León Wa- 
| silewwski. 17.15 Koncert ork wojsk. 57 p. 
Długiej 5 zgłosił się Bo-|p. (z Poznania). 17.50 | 
piekarski, |dza'*. Odezyt. 18.00 Utwory wiolonczcid 


„Książka i wie- 


(Niska 45) i oświadczył właścicielce |wc. 18.30 „Strój stolicy", pog. wygłosi 
piekarni, CyrH Szporn, że został do |architekt J. Sosnkowski. 18.40 Jak spę 
niej skierowany przez Związek Pra: |dzić święto? 18.45 Muz. (pł) 19.00 No- 
cowników Piekarskich, aby przyjęła |winy leśne — wygł. prof. J- Kloska. 
go do pracy. Właścicielka piekarni |ro.ro Program na dzień nast. 1020 
odmówiła, Wówczas Tauber nie do'Konc rekl. 19.35 Sport. 19.30 Pogad. 


puścił nikogo spośród pracowników 


akt. 2000 Muzyka lekka w wyk. Ma- 


piekarni do pracy, grożąc pobiciem. ;łej Ork. P R. pod dyr. Z. Górzyńskie- 


'eroryste aresztowała policja. 


Przez luferk. Do mieszkania Józefa jz Polski współczesnej. 


Wajdykowskiego przy ul. Dzikiej 32, 
dostał się nieznany sprawca przez luf 
cik i skradł garderobę damska i mẹ- 
ska na sumę 150 złotych oraz 2.650 
złotych gotówka. Ofiarą złodzieja pa 
dły również znaczki pocztowe i kav- 
tv. Straty ogólne wynoszą 3.500 zł. 


lgo. 0.45 Dz. wieczorny, 20.55 „Obrazki 
21.00 Teatr 
Wyobraźni ze Lwowa. 21.35 „Nasze 
picni“ w wyk. St. Korwin-Szymanow- 
skiej. 22.00 Muzyka tan. w wyk. Maicj 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
S. Sas (rcireny) i zespół „Irmay'”. 

W przerwie o godz. 23.00 Wiat. 
meteorol. dla komnnik. lotn. 


Przyjmowanie dzieci 


do szkół po 


wszechnych 


Rada szkolna m. stoł, Warsza- ci, które bezpośrednio nie dosta- 


wy podaje do wiadomości rodzi- 
ców (opiekunów) dzieci w wieku 
od 7 do 13 roku. że wobec dwu- 
krotnych zapisów przed wakacja- 
mi, obecnie zapisy organizowane 
nie będą. 

W. okresie od 3 do 14 b. m. kie- 
rownictwa publicznych szkół pow 
szechnych. w których bedą wolne 
miejsca, będą przyjmowały kan- 
dydatów, aż do wyczerpania wol- 
nych miejsc. Od 17 do 21 b. m. 
(Sicakiewi- 


s 


ty sie do szkoły. Dzieci te, w mia- 
rę wolnych miejsc, będą kierowa- 
ne do szkół. 

Przy zapisywaniu dzieci należy 
przedstawić metrykę urodzenia 
dzieci, a do klas starszych rów- 
nież świadectwa z dotychczaso- 
wej nauki 


Ogłoszenia drobne 


TOTZESJPEY TELIT S a "WED 
A) rzedszkole Sachockiej Kru- 


cza 15. Francuski. Rytmi- 


— Nr, 202 


i Berlin, 2 września. 
Przegraliśmy wyścig kolarski 
z Niemcami na trasie Warszawa 
— Berlin. Ale przegrana ta wy- 


Krótki fiim 


Z trasy wyścigu kolarskiego 


Polska-Niemcy z Warszawy do Berlina 


ale czelnie 
kroczenie obsługę polskiego auta 
(Nr. 1 w wyścigu). Niemcom nie 
zależalo już na dyskwalifikacji 


stawia chlubne świadectwo mło-| Galeji i puścili w niepamięć mel- 


demu kólarstwu polskiemu. Na 
długiej wynoszącej 869 km. wstę- 
dze szosy łączącej stolice obu 
„państw drużyna polska była za- 
ledwie o 37 min. 38,9 s. gorsza od 
Niemców, a W r. z. prawie o 6 
godzin! Następnie w r. z. pierw- 
szy z Polaków w klasyfikacji in- 
dywiduainej był dopiero na 7:em 
miejscu, teraz Starzyński był 
trzeci, Kapiak czwarty, a Napie- 
rała siódmy. Niemcy zgodnie 
stwierdzają znakomity postęp na- 
szych kolarzy. Przyznają, że 
Niemcy wygrali wyścig z tru- 
dem. 

SUKCES PROPAGANDOWY 

Propagandowo wyścig wypadł 
dla Polski doskonale. A nie za- 
pominajmy, że w Warszawie 
sprzeciwiano się tej imprezie, 
która, jak się okazało, przynio- 
sła duże korzyści naszemu spor- 
towi wogóle, a kolarstwu w szcze 
gólności. Zainteresowanie wyści- 
giem było znacznie większe w 
Polsce niż w Niemczech. Na szo- 
sach polskich wyścig obserwo- 
wały tłumy, na niemieckich zaś 
było pustawo. Nawet na mecie w 
Berlinie nie było tłoku. Rzecz 
szczególna, że Niemcy w Polsce 
oraz ci na pograniczu, witali wy- 
ścig podniesieniem rąk i okrzy* 
kiem „Heil Hitler“, ale już od 
Szczecina nic podobnego nie by- 


ło. Widzowie byli milczący i.. 
zimni. 
PECH NASZYCH KOLARZY 


Drużyna polska miała szcze- 
gólnego pecha na etapie Piła-— 
Szczecin. Podczas kiedy cala je- 
denastka Niemców była już na 
mecie, Polaków było dopiero 
uwóch. Resztę prześladował 
pech. Ignaczak utknął spowodu 
upadku do rowu i złamania koła, 
Zieliński, jadacy niedaleko za 
czołówką, jako trzeci z Polaków, 
ledwie na 8 km. przed metą zła- 
mał widełki. Czekał na pomoe 
przeszło pół godziny, a kiedy ru- 
szył dalej, tuż przed nosem pod- 
niesiono na Odrze most do góry. 
Los spłata? figla trójce naszej z 
Michalakiem na czele, która na 
11 km. przed metą, jadąc nieda- 
leko za czołówką zastała zam- 
knięty przejazd kolejowy. O prze 
dostaniu się przez mnóstwo po- 
jazdów i tory nie było mowy. 
Kosztowało to drużynę polską na 
etapie 6 minut straty. Można by- 
toby i wyczyn niesportowy Kieł- 
basy podciągnąć pod tę rubrykę. 
Kiełbasa w Warszawie jeszcze 
przebił gumę, a na starcie złamał 
ramę, co go tak speszyło, że dał 
się opanować nerwom, łapiąc się 
auta. Zdyskwalifikowany, wrócił 
do Warszawy, a drużynie pol- 
skiej ubył doskonały kolarz, choć 
zly sportowiec. 

„Szczęście' miał Galcja, że w 
ostatnim etapie nie brano go po- 
ważnie, kiedy wlókł się styłu o 20 
cm. za ciężarówką, która pruła 
mu powietrze. Niemieccy widzo- 
wie śmielj się, widząc jak Galcja 
jedzie 45 km. na godz. prowadzo- 
ny przez auto i przez spokojni:, 
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dunek o prowadzeniu 
auto. 


go przez 


TROCHĘ 
Kolarze nasi 


O ŻYDACH 
mieli okazję na 
terenie Rzeszy zaobserwować po- 
litykę rasową. W hotelach, re- 
stauracjach, cukierniach, wszę- 
dzie napisy: „Juden nicht 
erwünscht“, a na drodze nawet: 
„Der Vater der Juden ist der 
Teufel". 
NASZE AUTA 

Autokolumna pracowała przez 
całą trasę bez zarzutu. .„Polskic 
Fiaty" szerzyły propagandę na- 
szej wytwórczości. Szczególnie 
małe, osobowe, t. zw. „hitlerów- 
ki“ budziły sensację na ulicach, 
a kiedy któryś z obsługi ich zaktę 
cił na wirażu z „akrobatyczną'” 
zręcznością, pasażerowie, Nie» 
mey, zakrywali oczy, a widzowie 
otwierali usta z podziwu, że nie 
było katastrofy. 


SZOSY POLSKIE I ASFALT 
NIEMIECKI 

Wszyscy kolarze nie wyjączająz 
Polaków oraz kierownictwo że- 
gnało się bez żalu z  polskiemi 
drogami, wkraczając na teren 
Niemiec. Kurz, który szczególnie 
na odcinku Łódź — Kalisz — 
Poznań był dokuczliwy. przysia- 
niając całkowicie pole widzenia 
na odległość nawet kilku metrów 
— dał się we znaki wszystkim. 

Za to szosy w Rzeszy były pra- 
wdziwą ulgą. Nawet wówczas. 
kiedy z wyścigiem sunął pod 
Berlinem korowód aut, motocyki!: 
i rowerów, w sumie przeszło 50 
jednostek — nie bylo ani pyłku. 


OSTROŻNIE: AUTO! 


Kolarzy obu państw nie opusz- 


patrzącą na to prze-|czał humor nawet w najtrudniej- 


szych chwilach. Ostatni w klasy- 
fikacji otrzymywał lampkę z tek- 
tury z napisem: „Ostrożnie, aw 
to!“ Ta lampkę ów ostatni musiał 
mieć umieszczoną na plecach 
podczas jazdy, a napis miał o- 
strzegać jadące za nim pojazdy 
pod nicbezpieczeństwem  zderze” 
nia. Szczególne „szczęście do tej 
lampki miał Niemiec Wolkert, ale 
na ostatnich etapach lampka 
przeszła na... plecy polskich kola- 
rzy. 


PIERWSI W OBU 
DRUŻYNACH 


Pierwszy w drużynie niemie- 
ckiej i w klasyfikacji ogólnej jn- 
dywidualnej był Hauswald, zdo- 
bywca nagrody kanclerza Hitle- 
ra. Zdobył on to miejsce już na 
etapie do Foznania, kiedy przy- 
był samotnie do mety o kiikana- 
ście minut ża grupą polsko - nie- 
miecka 

Identycznie było ze 
skim, pierwszym z drużyny pol- 
skiej. Ten znów wygrał wyście 
indywidualnie już na etapie do 
Kalisza, (podobnie jak Kapiak 
drugie miejsce z Polaków), kiedy 
wysunął się przed swych rywali 
o kilkanaście minut na mecie. 

WIES „NIE WOLNO" 

Niemieccy goście byli bardzo 
ciekawi przez jakie miejscowości 
w Polsce przejeżdżają, czytali 
więc tabiczki przy drogach. Bło- 
nie, Łowicz i t. d. 

Zdarzyło się, że w jakiejś wsi 
tył napis na. tabliczce: „Nie 
wolno przewozić i t. d.“ Nasz to- 
warzysz z auta wyrazisty napis 
„Nie wolno“ wziął za nazwę wsi. 
Po sprostowaniu przez nas omyl- 
ki uśmiał się serdecznie. 


Starzyń- 


= 
CA 


30.000 WIDZÓW NA STADJO- 
NIE 

Po ukończeniu wyścigu w Bec- 

linie kolarze obu drużyn byli spre 

|z| | 


Ma co wolmo polować 


UWE WPZeSrniU 


Na zasadzie przepisów łowiec- 
kich, obowiązujących na’ terenie 
calego kraju (oprócz wojewódz- 
twa śląskiego), we wrześniu wol- 
no polować na następującą zwie- 
rzynę i ptactwo, podlegające cza: 
som ochronnym: 

Jelenic-byki, _ daniele-togacze, 
sarny-kozły, dziki, borsuki, cie- 
trzewie-koguty, cietrzewie-kury w 
województwach wileńskiem, no- 


wogródzkiem, białostockiem, pc- 
leskiem 1 wołyńskiem (do 1i-go* 
września), jarzabki, pardwy, ku- 
ropatwy. przepiórki, słonki, batal- 
jony, dzikie kaczory, dzikie kacz- 
ki — samice i miode oraz inne 
piactwo wodne i błotne, dzikie ta- 
będzie, dzikie gęsi, dzikie gołębie. 
drozdy, kwiczoiy, paszkoty, ptaki 
krukowate i drapieżne, 


Bójka na zebraniu 


kółka rolniczego pod Lesznem 


POZNAŃ, 3.9, We wsi Nowym 
Bliczynie pod Lesznem na zebra- 
nie kółka rolniczego przybyli opo- 
zycjoniści. Na sali doszło do 
zajść. Uczestnicy zebrania zostali 
poturbowani a urządzenie lokalu 
zdemolowane. 


Policja przeprowadziła  śledz- 
two i zaaresztowała kilkunastu 
sprawców zajścia. 

Prasa sanacyjna w Wielkopel- 
sce twierdzi, iż napadu na lokal 
dokonali młodzi Stronnictwa Na- 
rodowego. 


Poszukiwanie mordercy służącej 


której zwłoki znaleziono w Henrykowie 


Władze śledcze prowadzą ener- 
giczne poszukiwania za sprawca- 
mi zbrodni, ujawnionej w Hen- 


Okradł pijanego pasażera 


nieuczciwy dorożkarz 


P. Marcch Popławski, z zawodu wu 
2yk, zamieszkały na Żoliborzu (pl. In- 
walidów 3), bawili się wczoraj wesolo 
w jednej z restauracyj. Na rogu Zło- 


tej i Marszałkowskiej, p. Popiawsić 
wsiadł do dorożki, polecając sę za- 
wicźć do domu na Źolibórz.  Doroż- 


karz widząc pijunego pasażera, wyrzu- 


cit go na ul. Wołyńskiej, gdzie Popław 
ski po godzinie otrzeźwiał. 

Z przerażeniem stwierdził brak port 
feiu, w którym miało znajdować się 
200 zł oraz bilety kolejowe. Popław- 
ski zglos} się do Urzędu  Ssłedczegn, 
prosząc o odszukamie nieuczciwego do 
rożkarza, którego numer podaje 321. 


53 trupy w sierpniu 


Tragiczny bilans ub. miesiąca 


W zeszłym miesiącu tarsucło się 


nikiem Śmiertelnym. Wskutek wspa:l- osób, Śmierć przy pracy poniosły 


kow samochodowych lub motocykla- 
wych ranne byly 74 osoby, zabite zaš 
2, iramwalowych 27 osób rannych i ! 
zabita, kolcjowştch 12 rannych i 5 za- 
bitych. 

Ofiarami kąpieli w Wisłe lub w gi 
niankach w Warszawie padlo 3 osh. 
Z braku opieki zgiucło jedno dziecko. 
dabójstw i 


morderstw popelnione 4. 


naj Wskutek 
życie 141 osób w tej liczbie 24 Z w;- | grzybami, poparzenia i t. p zmarło © 


zatrucin gazem,  czadętm. 
4 


osohy. 


Wozy dorożki i t po May 
przejechały fx) osób, w tez łiczbie jed- 
na na śmierć, 


Kasiarze dokonali zamachów na 3 
kasy, zabierając łup w sumie 0.200 zł. 
Ogołem w ub. miesiącu zginęły tragtcz 


ua smiercią 53 osobe 


rykowie pod Warszawą. : 
Tragicznego odkrycia dokonaly 
dzieci, bawiąc się koło stawu. 
Spostrzegły one wystający z wo- 
dy jakiś przedmiot. Wiadomością 
dzieciaki podzieliły się z prze- 
chodniami. Przy pomocy bosa- 
ków stwierdzono, iż w wodzie le- 
żą zwłoki jakiejś młodej kobiety. 


Z oględzin ciała wynika, iż 
ofiara została zamordowana, 
gdyż na ciele jej stwierdzono 


krwawe ślady, na szyi zaś umo- 
cowano na fartuchu dwie cegiy, 
aby ciało nie wypłynęło na po- 
wierzchnie wody, lecz trzymało 
się na dnie. 


Zamordowana jest  50-lelnią 
Kazimierą Wiśniewską, służącą 
Benjamina Bindera, przebywają- 


cego na letnisku pod Jabłonną. 
Jak zeznali chlebodawcy ofiary, 
wyszła ona przed tygodniem z 
willi i więccj nie wróciła, Pp. 
Binderowie o zaginięciu Wiśniew 
skiej zawiadomili policję, poszu- 
kiwania jednak wiudz bezpieczeń 
stwa pozostały bez skutku i do- 
piero dzieci pomogły wyjaśnić ta- 
jemnicę zniknięcia służącej. 
Władze śledcze maja nadzieję 
w dniach najbliższych wyjaśnić 
zagadkę śmierci Wiśniewskiej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


zentowani publiczności na sta- 
djonie pocztowym. gdzie 40.000 
widzów oglądało mecz lekkoatle- 
tyczny pięciu państw. 


Kiedy kolarze opuszczali sťa- 


dicn przez tunel, Beccali wygry- 
wał właśnie łatwo bieg na 1.500 
m. zwyciężając m. in. naszego 


znajomego Nielsena (Szwecja) a 
Japończyk Niohida skakał bez 
trudu 3.80 m. o tyczce (w rezulta 
cie skoczył 4.30 m.!). 


ANI KROPLI.., 


Przez cały czas wyścigu koā- 
rzom sprzyjała pogoda. Nie spå- 
cła na nich ani jedna kropla de; 
szczu, choć był on bardzo pożą- 
dany przez kolarzy. kiedy wyścig 
odbywał się jeszcze w Polsce. 
Deszcz miał uwolnić ich od okrop 
nego kurzu. Zanosiło się zaś nań 
przt wyjeździe z Poznania, a 
ppłk. Gebel, prezes PZTK i szef 
drużyny, aby sprowokować 
deszcz, kazał postawić budę w 
swojem aucie. Ale i to... nie po- 
mogło. 


SORORY JAKO SYMBOLE 
POLSKICH MIAST 


Kolarze obu drużyn otrzymaii 
piękne naerody w Beritnie. Było 
ich ponad 35. Starzyński dostal 
m. in. taeę porcelanową. gdzie 
wymalowana była trasa wyściąu. 
Każde miasto etapowe miało jakiś 
gymbol. Warszawa, Łódź i Kalisz 
miały symbole w postaci... cerkwi 
prawosławnej. Ignorancja, bo chy 
ba nie złosłiwość. 


Zygmunt Weise 


WILNO, 8. 9. (tel. wH). —Nie- 
zwykłego fortelu chwycił się 
Paweł Tonjonjew, znalazłszy się 
nocą w niebezpieczeństwie. Szed! 
on nocą przez ul. Sołtaniską w 
Wilnie i spostrzegł grupę awan- 
turników. Instynkt samozacho- 
wawczy powiedzłał mu, iż a 
chwilę padnie ofiarą napaści, to- 
też rzucił się na płyty chodnika i 
pozostawał bez uchu przez czas 


dłuższy. Kiedy przechodnie bli- 


l 


ŁÓDŹ. 3.9. (tel. wł.). W Sądzie. 
Okręrowym odbyła się licytacja 
nieruchomości fabrycznych, nab- 
życych do spółki akcyjnej Jakób 
Kcstelberg, której ogłoszono upa- 
dłość. 

Zakłady obejmują przędzalnię 
bawełny na 22.000 wrzecion. tkal 


ŁÓDŹ, 38.8. (tel. Wl). Przy ul. 
(Grabowej 16 dozorca domu Zy- 
gmunt Kochański zamordował! 
właściciela kamienicy 45-letniegu 
Leona Langego. 

Kochański zaniedbywał się w 
obowiązkach i otrzymał wym- 
wienie z posady, Wyrokiem sado- 
wym eksmitowano go z mieszka- 


RATOWICE, 349. Niezwykły 
wypadek zdarzył się w basenie 
piywackim Miejskich Zakładów 
Kąpielowych na Buglowiźnie. 

W basenie zażywał kąpieli 22- 
ictni Jan Dyszel z katowic (ul 
Delekcyjna 3), gdy w pewnej 
chwili skoczyła z trampoliny ja- 
kaś panna i zderzyła się pod wo- 
dą z Dyszlem. Zderzenie było tak 


POZNAŃ, 8.9. We Wroniewie 
pod Wólsztynem odbywało się w 
sobotę zebranie przedwyborcze 2 
udziałem około 150 osób. W pew- 
nej chwili na sali powstało za- 
mieszanie i doszło do awantury 
ze zwolenuikami Stronnictwa Na- 
rodowego. Przewodniczący wiecu 
wezwał policję, która interwenjo* 
wała. Ponieważ manifestujący 
przeciw wyborom nie zastosowa- 
li się do rozporządzeń policji, 4 


ARE ZERO PURE 1 0 


Nowy sposób na niebezpieczeństwo 


obmyślił mieszkaniec Wilna 


Zakłady włókiennicze w Łodzi 
sprzedane na licytacji 
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Po biegu kolarskim 


Warszawa-Berlin 


BERLIN, 2. 9. (PAT). W niedzielę 
późnym wieczorem komisja sędziow- 
ska wyścigu kolarskiego Warszawa 
— Perlin dokonała drobnej zmiany w 
klasyfikacji 6-go etapu. a 

Mianowicie — Napierała przesunie 
ty został z T-go na 6-1e miejsce, po- 
prawiając dzięki temu swój własny 
wynik i również wynik drużyny poi- 
skiej. Po dokonanej poprawce czas u- 
zyskany na 6-tym etapie przez dru- 
żynę niemiecką wynosi 17:12:58,2 $, 
a drużynę polska 17:12:59.6 rek, ts- 
tap ten przegrali Polacy minimalną 
różnica czasu 6,4 sek. 

W niedzielę wieczorem odbył'sie w 
Berlinie bankiet, wydany na cześć ©- 
bu drużyn. W czasie bankietu prze- 
mawiał „Führer“ niemieckiego Zwiaz 


Hebda bije Tł 


ku Kolarskiego, p. Eggert, który © d 
świadczył, że w tym roku Niemcy wy“ 
grali po ciężkiej i zaciętej walce. Dru 
żyna polska, zdaniem mówcy, wyka- 
zała ogromną poprawę w porówna” 
niu z rokiem ub., a poprawa ta sta- 
wia pod znakiem zapytania zwycię- 
stwo niemieckie w raku przyszłym. 

W imieniu drużyny polskiej odpo- 
wiedział ppłk. Goebel, stwierdzając. 
że wyście przyczynił się w znacznym 
stopniu do zbliżenia sportowego pol 
sko - niemieckiego. 

Wszyscy zawodnicy, startujący W 


Zakończenie tenisowych mistrzostw Lwowa 


We Lwowie zakończony został w 
poniedziałek turmiej tenisowy e mi- 
strzostwo Lwowa. Najwięcej zaintę: 
resowania wywołał finał gry pojedyń 
czej panów, w którym spotkali się 
Tłoczyński i Hebda. Zwyciężył Hebda 
w 3 setach 6:2, 1:5, 6:1. 

Hebda wygrał zasłużenie. gdyż byl 
bardziej opanowanym, podczas gds 
Tłoczyński grał nerwowo. 


W orze pojedyńczej pań mistrzo- 
stwo Lwowa zdobyła Rumunka So- 


wyścigu, otrzymali podarunki i pa- 
miątki. 

Dziś rano Polacy opyszczają Ber- 
lin. 

oczyńskiego 
mogyi. biiac w finale Lilpopówne 
02.608, 


W grze mieszanej mistrzostwa zdce- 
byla para rumuńska Somogyi — 
Schmidt. bijąc parę polsko - austrjac- 
ka Rystrzanowska — Planner 6:2, 6:2 

Gre podwójną banów wygrała para 
polska - austrjacka Tołczyński—Plan 
ner, zwyciężajac niespodziewanie na- 
rę Hebda — Popławski 6:1, 6:4, 3:6. 
6:1. U pokonanych bardzo słaby był 
Popławski, który psuł najlatwiejsze 
pilki. 


Tenisowe mistrzostwa Bydgoszczy 


W turnieju tenisowym o mistrzostwo 
Bydgoszczy — tyluł nustrza w Are 
junjorów zdobył Ksawery Tłoczywet, 
bijąc w finale Połońskicgo 6:4, 6:4. 

Mistrzostwo w grze pojedyńcze) paj 
po raz trzeci zdobyła J. Jędrzcrowska 
po zwyciestwic w finale nad Głowaeć- 
ką 6:0, 6:31 

Finały pozostałych gier dały wyni- 
Ki: 

W grze podwójnej pań: Jędrzejow- 
ska — Bielawska pokonały parę Ja 
kowiakówna — Neumanówna 6:1 0:: 

W grze pojedyńczej panów Majewski 


żyli się do leżącego i zarządzili 
natychmiastowe wezwanie pogo- 
towia. Tonjonjew wstał i wyjas 
nil przyczynę niezwykłej Bymatn 
cji, przeprasżając serdeczenie za 
wprowadzenie w błąd” troskli- 
wych obywateli. ` 

W taki to tapp ipt „roju: tęę 
mieskinłicy Wilna przed opryszka- 
mi w mieście. Do tej pory używn- 
li ludzie tego fortelu przy miespo- 
dziewanem spotkaniu z niedźwie- 
dziem. 


nię z 400 warsztatami, wykończau: 
nię oraz 
Objekty zakupiła {ma lieytacji 
spółka akcyjna N. Eitingon. 
Tranzakcja jest największą 
ciągu ostatnich kilku lat w Łodzi. 


w 


-2 ———E A M DER A W I 


Wygrał z Bratkiem 6::2, 6: 64. 
Finat podwójnej panów został 
przerwany spowadu zmroku przy stu 


nie gry u 4:6, 6:2, 6:7 na korzyść 
pary Majewski — Bratek, którzy wal- 
czyłi z parą Neiss (Sopoty) = Łask 
kiewicz. 


Tor kolarski 
w.P. wymaga remontu 


Znajdujący się na stadjonie Woj- 
swa Polskiego tor kolarsko - motocy- 
klowy. zbudowany dużym nakładem 
pieniędzy, jest oheenie nie do użytku 
ze wmjłedu na liczne pęknięcia asfal- 
tu, które grożą niebiezpieczeńsetweni 
dla zawodników. 

Dękniecia te w dodatku powodują 


osadzanie się słupów, na których o- 
parta jest miska toru. 
W hajbliżyszym czasie specjalna 


Komisja Techniczna zbada możliwo- 
ści naprawienia toru, który w każ- 
dym razie wymaga bardzo gruntow- 
nego i kosztownego remontu, o ile” 
tylka Komisja remont ten uzna za 
możliwy i wskazany. , 


Fa k A 5 e 
Stan walk 
D . 7” = LJ r 
o wejście do Ligi 
Niedacine wałki o wejście do Lipi 
wyjasniły sytuację w trzech grupach. 
W pierwszej grupie mistrzostwa zda 
byla rlefimtywnie poznańska ILegja, po 
tal wprawdzie jeszcze do rozegra- 
nia jeden mecz, ale przewaga punk- 
tów poznańczyków jest tak duża, ze 
|żadna z drużyn nic może jej zagro- 
ET 


c. 
W drugiej grupice mistrzem  zostuł 


przędzalnię odpadków.| Dąb z Katowic. 


W trzeciej grupie na  pierwszem 
micjseu znajdują się lwowscy Czarzn, 
którzy prawdopodobnie na tem mieie 
ECH pozostaną, 

W czwartej grupie mistrzem jest wi 


gdyż objekt nabyto ża pół miljonz |lcóski Smigh. 


złotych. 


Zbrodnia dozorcy domu 


Nożem ugodził w serce chilebodawcę 


niu. Po eksmisji dozorca zwrócił 
się do właściciela domu z żąda 
niem wypłacenia zaległych należ 
ności. Gdy Lange odmówił, Ko-: 
chański wyciągnął nóż i ugodził 
nim w serce swcgo b. chlebodaw- 
cę. 

Leon Lange skonal na miejscu. 
Mordercę aresztowała policja. 


Panna poturhowała w wodzie 


kąpiącego się młodzieńca 


silne, że Dyszel doznał poważnych 
obrażeń wewnętrznych i stracił 
przytomność. Z pływalni przewle- 
ziono go niezwłocznie do szpitala 
miejskiego w Katowicach. 

W zamieszaniu, wywołanem o: 
mdleniem Dyśzla, zapomniano o 
panience, sprawczyni katastrofy, 
a potem nie udało się już stwier- 


Czić jej nazwiska. m 


Krwawe zebranie przedwyborcze 


Smierć 17-letniego chłopca 


czynnie przeciwstawiali 
zarzańzeniom, policjanci 
oddali wystrzał ostrzegawczy, a 
następnie, w obronie swego bez- 
pieczeństwa. użyli broni. Ranny 
zostal If-letni Janasik. 


nawet 
się jej 


Rannewo znaleźli przechodnie 
na polu nieopodal miejsca zaj- 
ścia. Chociaż rana nie była groś- 
na, Janasik zmarł w szpitalu spo= 
wodu uplywu krwi. 


Najlepsi ping-pongiści 
, Pig-pongiści - 
swiatła i 

BUDAPESZT. 2. œ (PAT). Znam 
działacz, organizator i znawca tenis: 
stołowego, Węgier Grün opublikował 
listę najlepszych ping - pongistów świa. 
a, która przedstawia się następujące: 

1) Węgier Barna, 2) Węgier Szabi- 
dns, 4) Polak Fhrhch. 4) Węgier Roi- 
lak 5) Czech Hamr, 0) Węgier Wo- 
ar. 

Wsród zo-tu sklasyfikowanych przez 
Grüna ping - pongistow znajduje sie 
jeszcze drugi Polak, I'ohoryles, oku 
tujący 16-tc miejsce. 


Utonął w Wiśle 


Korzystając z ciepłej pogody, kas 
pał sie w Wiśle kalo Żoliborza Ry- 
szard Marcinkowski, szewc z zawodu, 
zamieszkaly przy ul. Freta 30. 

Nieszczęśliwy trafił na glebie i nie 
umiejac pivwać utonał. Motorówka 
skomisarjatu rzecznego po długotrwa- 
lvch poszukiwaniach, zwłoki wydoby- 
„A Wszelkie zabiegi nie dały rezul- 
tatu. 


, Zwłoki przewieziono do prosektor- 
JU. 


„szopenfeldziarka” 
schwytana u !abłkowskich 


W skladzie handlowym Braci Jab!- 
zewskich, na ul, Prackiej, schwytana 
wczoraj Stefanję Atenborską (Lese 
no 15) ra koracem uczynku kradzie- 
ży sukni „na szopenfełd", Personel | 
magazynu zawiadomił policję, którą 
Atenhoraka osadziła w więzieniu. 
RAJ 


Podróżuj 
samolotem 
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Bezwątpienia bandyta Coroiu 
jest osobistością bardzo popu- 
łlarną w Rumunji. Jego liczne 
przestępstwa, uczyniły go sław- 
nym, a jego nieuchwytność zro- 
biła z niego postać nieomal le- 
gendarna. Wreszcie urządzono 
na niego specjalną obławę, Co- 
roiu bowiem, wytworny bandyta, 
któremu nadano przydomek „ban 
dyty pierwszej klasy“, zaczął 
zbyt zuchwale grasować w pół- 
nocnej Mołdawji, gdzie dał się 
we znaki szeregiem kradzieży. 
Wreszcie jednak udało się go 
schwytać i osadzono go w wię- 
zieniu. Ponieważ należały mu się 
względy z tej racji, że był bądź- 
cobądź  najsławetniejszym ban- 
dytą i miał na sumieniu naj- 
większą ilość sprawek, przeto 2- 
sadzono go w oddzielnej celi. 


CZARUJĄCY OPRYSZER 


Kiedy już schwytano ptaszka, 
rozpoczęto śledztwo. Coroiu z 
wdziękiem i swoboda opowiadał 
na zadawane mu pytania i uśmie 
chając się ujmująco, chętnie wy- 
liczył wszystkie swoje przestęp- 
stwa. Pogodnie opowiadał o 
morderstwach, a od opowiadań 
jego badającym go władzom po- 
prostu włosy stawały ze strachu 
na głowie. 


Trzeba wypadku, że dyrekto- 
rem owego więzienia w Botosani 
był niejaki p. Ursache, b. adwo- 
kat. Na tymże dyrektorze opo- 
wiadania Coroiu oraz postać sa- 
mego bandyty,  niepozbawiona 
pewnego romantyzmu, wywarły 
silne wrażenie. Zresztą była to 
może stara nawyczka adwokacka 
do przychylnego odnoszenia się 
do przestępców. których przed- 
lem bronił. Dość na tem, że dy- 
rektor Ursache zaczął spoglądać 
na swojego niesfornego pupila o 
krwawej przeszłości przychylnie 
i z rozrzewnieniem. 

Przedewszystkiem więc, kiedy 
Coroiu poskarżył mu się które- 
«oś dnia, że samotna cela, w któ- 
rcj go zamknięto, jest chłodna i 
"ponura i że czuje się on w niej 
żle oraz, że niewątpliwie zaszko- 
dzi mu to na zdrowiu, p. Ursa- 
che wzruszył się tem nieomal do 
łez i przyrzekł mu osłodzić jezo 
dolę. I, w istocie, w ciągu naj- 
bliższego czasu bandyta pierw- 
szej klasy Coroiu opuścił swoją 
„dotychczasową żelazną klatkę i 
o E, ELI WAWIE 

NAJTRWALSZE 
CZAPKI SZAOLNE 
A R. CIESZKOWSKI 
Marszałkowska S1-b (róg, Hożej) 
Nowy Świat 54 (obok hot. „Savoy“). 


CEE 


| FRANCIS DE CROISSET 


na pensji p. Tramon w Paryżu 
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POWIEŚĆ 


Audrey Greenwood ma 24 lata Wychowa 
na w zamożnym domu, wskutek przedwcze 
snej śmierci ojca, musiała się wziąć do pra 
cy. Została więc nauczycielka angielskiego | dziewięćset. franków to naprawdę niezwykła, Śkazja. 
Pani Turpin coś bąknęła, lecz Audrey rozpinała już 


Kapryśny przestepca 


| lekkomyślny dyrektor wiezienia 


Uczty w więzieniu „bandyty pierwszej klasy” —  Coroiu 


zainstalowany został w dużym, 
widnym pokoju, pełnym światła 
i powietrza, umeblowanym zu- 
pełnie wytwornie i przylegają- 
cym do apartamentów dyrektor- 
skich. 


WYMAGANIA WZRASTAJĄ 


Coroiu nie narzekał już 
swój obecny apartament. O- 
wszem, był dość zadowolony i 
czuł się zupełnie dobrze, toteż 
odnosił się do dyrektora Ursa- 
cha z przyjazną łaskawością. I 
kiedy uprzejmie, lecz 
podziękował mu za zmianę 
dotychczasowego locum, dyrek- 
tor był wyraźnie wzruszony przy 
jacielskością słynnego  bandyty 
pierwszej klasy. Ale wkrótce o- 
kazało się. że dyrektor będzie 
miał jeszcze nieraz okazję wy- 
świadczenia Coroiu przysługi i 
pozyskania w ten sposób jego 
względów. Już w parę dni po 9- 
wych przenosinach  Coroiu o- 
świadczył łaskawie dyrektorowi: 

— Mój drogi przyjacielu, mu- 
szę ci oświadczyć, że jestem wą- 
tlego zdrowia i od czasu do cza- 
su zażywam różne środki lekar- 
skie. Sam rozumiesz, że kajdany 
na rękach przeszkadzają mi w 
tem. 

Dyrektor Ursache ze zrozumie- 
niem pośpiesznie przytaknął: 

— Ach. oczywiście. To dro- 
biazg. To się natychmiast da 
zrobić. 

I polecił uwolnić Coroiu z kaj- 
dan. Przez parę następnych dni 
Corciu zdawał się być już zupeł- 
nie zadowołonym. Okazało się 
jednak, że nie wszystko było w 


na 


| <uni= SWS: (EOWWANWANEÓNYNA EJY" 


porządku i nie wszystko było tak, 
jakby sobie tego życzył. Któregoś 
dnia polecił zawezwać do siebie 
dyrektora i oświadczył mu znu- 
żonym glosem: 

— Drogi mój, wiem 


nie czy 


|zauważyłeś, że jestem nieco osła- 


kiony. Rozumiesz, delikatne zdro 
wie. Wobec tego męczy mnie wy- 
konywanie: nawet najmniejszych 
ruchów. Czy wobec tego nie by- 
łoby możliwe, abym mógł otrzy- 


chłodno, ! 
jego: 


mać jakiegoś chłopca do po- 
sług?. 
Dyrektor „Ursache nie wahał 


'się przez sekundę spełnić prośbę 
,sławetnego bandyty i przydzielił 
Coroiu małego cyganiaka imie- 
niem Mutzila. którego obarczył 
misja obsługiwania bandyty i 
spełniania wszystkich jego pole- 
ceń. 


KODEKS KARNY T ŻYCIE 
WYTWORNE 

Mimo jednak tych wszystkich 
udogodnień, Coroiu nie czuł się 
jeszcze zupełnie dobrze. Wspom- 
nienie dawnych dni, wspomnie- 
nie uczt, w jakich uczestniczył w 
lokresie swej sławnej wolności, 
lnie dawały mu spokoju. Wobec 
tego zwierzył się ze swoich ku- 
linarnyvch tęsknot dyrektorowi 
Ursache. 


Dyrektor odniósł się do tego 
przychylnie, z calą wyrozum!a- 
łością, a nazajutrz zaangażowa- 


no specjalną kucharkę, która 
miała przygotowywać potrawy 


dla bandyty pierwszej klasy. O- 
czywiście, że Coroiu był człowie- 
kiem dobrze wychowanym i wie- 


Spadochronowa karjera 


kasierki z Cleveland 


Jeanne Bull była skromną ka- 
Sjerka w Cleveland w jednym z 
kinoteatrów. Któregoś dnia prze- 
czytała w pismach ogłoszenie, że 
odbędą się skoki spadochronowe 
z samolotów. Wówczas mała ka- 
sjerka. Jeanne Buhl wpadła na 
pomysł zrobienia karjery i zyska- 
nia popularności, gdyż nie odpo- 
wiadało jej zupełnie dotychczaso- 
we zajęcie. Wobec tego zgłosiła 
się na*lotnisko i oświadczyła, że 
pragnie również skoczyć ze spo 
qdcchronem i podeimuje się wy- 
konać ten skok z wysokości 1500 
metrów. Oczywiście, że wywoła- 
ło to sensację. 

Panna Buhl. spisała się przy* 
tem doskonale i skok był udany, 
a o zainteresowaniu sie publicz- 


lala 


| 


ności tym wyczynem Świadczy 
fakt, że bilety na lotnis» sprze- 
dawano po 10 dolarów. Ma się 
rozumieć, że odważna miss nie- 
bardro już ma ochotę powracać 
do swojego nudnego zajęcia l 
jak oświadczyła reporterom, ma- 
rzy o dalszem doskonaleniu się 
skokach ze spofachronem- 


Szkoła fotografów 


W roku szkolnyra 1935-36 czyn- 
rych będzie na terenie stolicy 17 
szkół zawodowych  rzemieślni- 
czych stopnia licealnego i śred- 


niego. Wśród nowych szkół rze- sprawi 
stał 


mieślniczych znajdują sie zakła- 
dy naukowe, fotograficzne i sa- 
rmochodowe-iotnicze, 


— Zapytam o cenę. Znam panią Marję, więc pewnie 

mnie coś ustąpi. Proszę chwileczkę zaczekać, 

Pani Turpin powróciła rozpromieniona. 

—- Suknia kosztuje trzysta pięćdziesiąt franków. To 

za darmo — dodała. 
Uszczęśliwiona Audrey przymierzyła natychmiast su- 

knię, a pani Marja kazału jej się podziwiać w lustrze. 


IW tej chwili weszła pani Janina, 


| 


Wtedy zakochany w niej Herbert Carter f suknię. 


proponuje jej małżeństwo, a po ślubie wy- i 
jazd na Daleki Wschód, gdzie ma zająć po-i 
sadę doktora. Mimo, iż Audrey 
Cartera, wychodzi za niego W 


ją prawdopodobnie czeka. 
Z przyjaciółka swą. P. Turpin. — Audrey 
po ślubie udaje się po sprawunki. 


nin kochą działa, 
brew swej wo- 


knię — wykrzyknęła. — 


— Ach, to ta ladna pani kupuje naszą piękną su- | 
Pani ma rację, że ją bierze za 


-— żałuję, ale jest mi niej me do twarzy — powie- 
a twarz jej stała się surowa i nieprzysiępną. 
n „we — Niech sie pani jeszcze namyślli — odparia pani 
s li jedynie z myślą o bojniejszem żywi, jakie. Janina, wychodząc wraz z pania Marją z pokoju. 

— Nie lubię jałmużny pod żadna postacią — twardo 
i gniewnie powiedziała Audrey. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


dział, jak należy się rewanżować. 
Co wieczór więc zapraszał dyrex- 
tora Ursache na wspaniałe kola- 
cje, podczas których gawędząc 
mile, spożywali świetnie przy- 
rządzone pulardy i-spijali naj- 
lepsze wina, jakie tylko można 
bylo- dostać w pobliskiem mieś- 
cie. 

Dyrektor Ursache był formal- 
nie oczarowany i zahipnotyzowa- 
ny przez Coroiu, niczem królik 
przez boa-dusiciela. Nie było ży- 
czeniu, któregoby nie spełnił. Kie- 
dy pewnego dnia Coroiu zwierzył 
mu się poufnie, że dokucza mu 
bardzo samotność, p. Ursache 
skwapliwie zajał się całą sprawą 
i zainstalował w swoich włas- 
nych apartamentach przyjaciól- 
kę bandyty, piękną Adcelę Dodoi. 


Od tego czasu rozpoczął się 
rozkoszny okres nieprzerwanych 
uczt, partyj pokiera i orgij ba- 
chicznych, które odbywały się w 
locum Coroiu. Wreszęje pewnego 
dnia bamdyta oświadczył dyrekto 
towi. że mimo tych sprzyjających 


warunków, jednakże niedobrze 
czuje się, gdy% badźcobądź jest 


uwięziony. Wobec tego, czy nie 
byłoby wskazane, aby mogł skorzy 
stać chociażby z parodniowej wy- 
za 

Giecik. 


URLOP 
Trzeba przyznać, że Coroiu, któ 


remu p. Ursache udzielił uriopu. 
okazał się gentlemanem w całem 


[cego słowa znaczeniu, gdyż nie u- 
Isiłował uciekać I powzócił do wię 


zienia na termin. 


Powrocil jednak, o zgrozo. nie 
do swojego rozkosznego aparta- 
mentu, ale do dawnej. osratowa- 
nej celi. a w pobliskiem jego Są- 
siecztwie siedział i p. dyrektor 
Ursache. Obydwaj miłe wspomi- 
nali minione dni. Fakt, że znale- 
Żli się obydwaj w tych  celkach. 
wywołany hyt nieostrożnością Co 
roju. który wiedziony uczuciem 
wdzięczności dla dyrektora, prag- 
nal oddać mu przysłuwę. kiedy 
więc podczas jego pobytu na wol- 
ności, zwróciła się do niego ja- 


kaś amerykańska ekspedycja fni- | 


mowa, która chciaia sfilmować 
słynnego bandytę, Coroiu z pogod 
nym uśmiechem stanął 


|| |; WWE” —megg s - 
aa drugą stronę ulicy. Idy na 
obiad. Skromns posiłek składa 


Statystyczne myślenie 


Przeczytałem w pewnym pou- 


czającym tygodniku bardzo cie- 
kawe statystyczne dane na temat 
ludzkięgo żywota. Artykuł zdobi- 
ły hezne iustracje, przerażające 
swoją wymownością. 

Nie macie państwo pojęcia ile 
taka mizerna ludzka istota po- 
trafi w ciągu życia zjeść róż- 
nych rzeczy i ile wypić: Całe gó- 
ry sznycli, kilometry kiełbasy, je- 
ziora piwa i t. p. 

Będąc pod wrażeniem tego ar- 
tykułu, poczęłem myśleć katego- 
rjami statystycznemi. Zdarzenia 
codzienne i drobne uwielokrotni- 
ły się w moich oczach i rozrosły 
do niebywalych rozmiarów. 

Rano budzę się i wkładam kil- 
kaset par butów, wypijam rzekę 
kawy na Śniadanie. zjadam górę 
pieczywa i kopalnię masła. 

Wychodzą na miasto i spoty- 


kam kilka dywizyj znajomych 
Znajomi widząc mię przechodzą 


długim marszem przez ulicę. 
zdejmują kilka tysięcy kapeluszy 
i zapytują gromkim chórem: 

— Co słychać!? 

Potem ogladaja mie od stóp do 
głów i wołają: 

— Ale pan zmizerniał, źle pan 
wyglada 

Wreczaja mi kilka tysięcy swo- 


ich adresów i numerów telefo- 
nów i z okrzykiem: — Niech pan 
kiedy zadzwoni! — przechodzą 


pm żon 


się z małego morza zupy pomido: 
rowej, kilkunastu stert cielęciny 
i kilku stawów kompotu. 

Wracając z obiadu wstępuję 
do hali telefonicznej i dzwonię 
do kilkuset pań, które kocham i o 
które jestem  djablo zazdrosny. 
Chór pokojówek odpowiada ‘mi 
że panie przed chwilą wyszły dc 
swoich fryzjerów, poczem zap- 
tują o moje nazwisko i notują je 
na kilkuset arkuszach papieru. 
Wracam do domu i kładę się na 
drzemkę, która trwa kilkanaście 
miesięcy. 

Wstaję z uczuciem niesłycha- 
nego znużenia i udaję się na Wy- 
ścigi, gdzie przebiegają , przede- 
mną tabuny koni, na które sta- 
wiam i przegrywam parę tysięcy 
złotych. 

Wracam z wyścigów zły. więc 
na pociechę wypijam cysternę 
wódki i udaje się na spoczynek, 
który trwa lat kilkanaście. Gdy 
śpię, nakryty kilkunastu kołdra- 
mi. śni mi się miljon bzdur, o 
[których natychmiast zapomnę po 
przebudzeniu. 

! Przy łóżku czeka długi szereg 
butów w oczekiwaniu na wyczysz 
czenie ich wielu beczkami pasty. 


| Runo czytam w tysiącach ga- 


izet, że tłum panów wymordował 
siekierami i że inny 
tlum pań zazdrosnych wylał rze- 
kę kwasu Siarczanego w twarze 
swoich kochanków. 

Statystyki — to pożyteczna 
rzecz. Czytając je można nabrać 
;.do siebie szacunku. Jur 


65 rocznica 


f 
trzeciej Republiki Francuskiej 


W dniu t września 1570 roku. 
po klęsce pod Sedanem i wzięciu 
do niewoli Napoleona HI, ogio- 
szono detronizacje -Ronapartów i 
ustanowiono rządy  republikań- 
skie. Tak powstała III Republika 
Francuska. 


Pierwszym prezydentem IH Re“ 


przed 0-; publiki był Thiers (1571 — 1873) 


bjektywem, nie omieszsając WYPO Za kadencji jego następey, mar: 


wiedzieć przytem paru słów 


na  szałka Mac Mahona (1873—-18%%) 


Fcześć swego dyrektora, z którego ; uchwalono nową konstytucję, któ- 
jest niezmiernie zadowolony. I tej ra powierzyia wiadzę prawodauw- 


wyrazy szczerej 


natychmiast 


wdzięczności ,czą parlamentowi,i senatowi, a 
ły, że dyrektor Ursache do- | wykonawczą — prezydentowi re- 
dymisję, a co publiki i gabinetowi ministrów. 
woj zamieszkał w jednej z ce-.Po reakcyjnych rządach Mac 
| lek wiezienia w Botosani 


Grówj'cgo. w którym to czasie do 


konano szeregu doniosłych re- 
torm. M. in. zaprowadzono przy- 
musowe nowszcchne bezpłatna 
świeckie nauczanie, wydano pra- 


wo o organizacji syndykatów za- 
wodowych, oparto prawo wybo- 
cze do senatu na powszechnem 
giosowaniu, rozwiązano zakon Je- 


zuiiów. Za tejże kadencji rozpo- 
«©zęia" się ekspansja  kolonjalna 
Francji. Inicjatorem wszystkich 


Ireform i zdobyczy kolonjalnych 
był prezes rady ministrów, Jules 
Ferry. 

Za prezydentury Sadi Catnota 
(1887 — 18u4) nastapilo porozu- 
mienie Francji z Rosją, do które- 


Mahona, wybrano na prezydenta | go w r. 1907 dołączyła się Anglja. 
p A „trójporozumienie". Za 


Pani Turpin patrzała na nią zdumiona i wzruszona 
do głebi. W twarzy Audrey nie było ani kropli krwi, z 
rozszerzonych oczu ciekły izy, a wargi drżały. 

— Moja malutka, nie trzeba się tak przejmować, nic 


warto — błagała pani Turpin. 


| 


ważone ! 


— Och, to nietylko o tę suknię chodzi, ale o wszyst- 
ko, czem pani była dla mnie. Nigdy tego nie zapomnę — 
powtórzyła raz jeszcze. 

Oddychała pręako, jakgdyby zmęczona biegiem i na- 
kładala kapelusz drżącemi rękami. 

— Oczywiście —msślała rozdasana pani Turpin, wy- 
'chodząc ze sklepu z Audrey, bladą jeszcze i dźwigającą 
pod pachą cenny karton — oczywiście, zrubiłam jej ład- 
ny prezent, ale wzruszenie jej jest zupełnie niepropor- 
cjonalne. Boże drogi, jakież te Angielki są niezrówno- 


I wszystkie teorje o zimnej krwi angielskiej wydały 
jej się problematyczne. 


* + * 


i 2 Í ; k nw — Ależ to miał być mój prezent ślubny. Tak się z Wstaji od stołu, przeszli do saloniku i Herbert po- 
Był koniec marca, od Morza Czerwonego w I SIĘ z tego cieszyłam, — pani Turpin zbieralo się na płacz. prosit o pozwolenie zapalenia cygara. Patrzył ciggle na 
upał, a yboga garderoba Audrey składała się z kliku zl- — Umówiłyśmy się przecież, że pani mi ofiaruje tę żonę. Wyglądał uszczęśliwiony i zdziwiony zarazem, 


mowych sukienek. Pani Turpin zaprowadziła Ją a am książkę Stendhala. na która miałam taką ochotę. Pani jwidać nie wierzył jeszcze we własne szczęście, uśmiechał 
kiego domu konfekcyjnego, gdzie przyszła pani huj ¡mnie upokorzyła, tak, upokorzyła — mówiła chodno, do „się jednak od czasu do czasu, uśmiechem pełnym zado- 
kupiła sobie parę lekkich spódnic, batystowe i jedwab- |głębi rozżalona, nakładając kostjum. 


ne bluzki, sportowe buciki. Przechodząc koło firmy „Ma- 
rja i Janina" zatrzymała się przed wieczorową suknią. 'e;chym głosem dziecka, które skrzywdzono. — Jestem 


— Jesteś dla mnie niedobra — odpasła pani Turpin 


ostatnim modelem z Paryża, która wisiała w oknie wy- |sama na świecie i nie mam kogo pieścić. 


stawowem od tygodnia. 


Wówczas Audrey zbliżyła się tak blisko do pani Tur- 
i — Nie mam obiadowej sukni, — westchnęła, — ale ipin, jakby ją chciała uderzyć i nagle objęła ją ramio- 


ta napewno za drogo kosztuje. — Mówiąc to, oczy jej nami Ścisłała, szepcąc: 
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|wolenia, co nie podobało się pani Turpin. 


— Niech się pani nie fatyguje, proszę pozwolić, ja 
podam kawę — mówiła Audrey — pani musi być zupeł- 


nie wyzuta 2 sił, tyle pani sobie trudu zadała. 
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— To ty, dziecko kochane, musisz być zmęczona. 
— Ja, dlaczego? — odcięła się Audrey. 

Jak gdyby byla zamężna od zawsze — pomyślała 
— Darling. przepraszam. —Tak mi się podoba, że pani pani Turpin. 


(C. d. n.). 
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| tejże kadencji do parlamentu 
| francuskiego został wybrany na 
posła zamordowany w pierwszych 
|dniach wojny europejskiej. przy- 
wódca socjalistów francuskich, 
Jaures, co było wyrazem wzrostu 


sił obozu socjalistycznego we 
Francji. 
W r. 1905, za prezydentury 


Loubetr'a (1899 — 1906), gabinet 
Briand'a przeprowadził rozdział 
Kościoła od państwa. Tenże gabi- 
net zapoczątkował system wybo- 
rów proporcjonalnych z listy. 

W r. 1919, za prezydentury 
Poincarego (19138 — 1920) gabi- 
net Barthou uchwala wprowadze- 
nie trzyletniej służby wojskowej, 
ale, nim ta uchwała weszła w ży- 
cie, wybuchła wojna z Niemcamt!. 
Lata wojny (1914 — 1915) były 
ciężkim okresem dla HI Republi- 
ki. Na szczęście Francja kończy 
ja zwycięsko i na mocy Traktatu 
Wersalskiego, podpisanego 23-go 
czerwca 1919 r., odzyskuje Alza- 
cję i Lotaryngję, 

Z wydarzeń lat powojennych 
najważniejszemi była tragiczna 
śmierć prezydenta Francji, Pa- 
wła Doumer'a, który padł od kuli 
emigranta rosyjskiego, plebiscyt w 
Szarze na korzyść Niemiec, i ak- 
tualna jeszcze sprawa nowego 


przymierza Francji i ZSRR. 


na ostatniej stronie — 
Nekrotogja po 
się za oddzielne wyrazy, 
specjalne cyfrą 


a komunikaty 
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